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nieobecna axtd.
W krytycznych dniach ostatnich prez. 

Witos zajmował się bardzo pilnio agitacyą 
za programom „Piasta** i reform ą rolną 
w powiecie wilcjskim. R ada ministrów zbie
rała się na nadzwyczajne posiedzenia dla 
zakończenia strajku  kolejowego w Wielko- 
polsee i decydowała o regulacyi płac kole
jowych w calem państwie, poszczególni mi
nistrowie czynili wielkie wysiłki, by zmniej
szyć rozmiary klęski — a  prez. W itos za
powiadał chłopom w Wilejce, żo postara 
sly o nowele do reformy rolnej... Niemcy 
wykorzystując stra jk  kole jo w có w na Po
morzu, zwracali z wyraźną tendencyą uwa
gę Europy na napotykane przez nich trud 
ności "w komunrkacyi przez Kury tara, ró
wnież gdańska prasa wołała, że nie można 
oddawać kolei W olnego Miasta Polsce, nie 
mogącej wybrnąć z powodzi rujnujących 
3trajków, w Warszawie zacząwszy od tram 
wajarzy codziennie nowa grupa miejskich 
robotników przechodziła do strajku i Magi
strat domagał się subwcncyi rządowej na 
pokrycie ewentualnej podwyżki ich płac — 
a p. Witos, szef rządu i wielkiego stronni
ctwa, k tóre jest tego rządu alfą i omegą — 
zdała od W arszawy p r o c  u l  n e.g.o.t.i-i.s 
zaznajamiał n iezaagitowanych dotąd  chło
pów o szczęściu głosowania na piastow- 
ców . . .

T ak p. W itos pojmuje obowiązek: swój 
wobec społeczeństwa. Wobec spraw y G. 
kląska i W ilna stosuje stale system  bezwła
du i bezczynności, a gdy przyjdzie n a  po
rządek dzienny jaka sprawa, wobec której 
musi się coś robić, to p. W itos ucieka ze 
stolicy na agitacyę. Niech w Polsce rozpę
ta  się burza strajków, niech w Kościanie, 
Chełmie, Pelplinie przychodzi do  rozru
chów —  byle „endecy“ nie zdobyli man
datu w wilejskim powiecie.

Ta nieobecność jest systemem całego 
obecnego rządu. Bo i ministerstwo kolei by
ło nioobecnem, gdy przez dwa miesiące ko
lejarze szturmowali o załatwienie swych po
stulatów. Minister skarbu zaś jest nieobe
cnym przy zwalczaniu nadużyć w handlu 
walutowym i wypuszcza z więzienia Hal ber
s a  dt ów. Gd ostatni oj jego mowy w Sejmie 
marka polska spadla z 5 na 3 fen ig i. . .

O ostatniem posiedzeniu komisyi skarbo
we budżetowej rozeszły się dzisiaj ciekawe 
wieści. W debacie wyszło na jaw, że k re
dyty uchwalone przez Sejm rządowi są na 
wyczerpaniu i że budżet p. Steczkowskiego 
jest już przez wzrost drożyzny i zwiększo
ne wydatki dystansowanym; O oszczędno
ściach rząd bowiem dziś nie myśli.

Wobec nieobecności rządu zwołanie Sej
mu jest dzisiaj koniecznością. Posłowie 
chrzęść. - demokratyczni z Wielkopolski 
zwrócili się już do p. Marszałka z prośbą, 
bv przerwał w akacye sejmowe. Sejin wi
nien się zebrać nie tylko dla wzięcia ini- 
eyatyw y w 'wygładzeniu obecnego wzbu
rzenia urożyźnia-nego, ale także celem zar 
jęcia stanowiska wobec nowego obrotu 
sprawy Górnośląskiej. W szak teraz ważą 
m<* losy G. kląska. " y..;

Korcepodont waiszawfeki „Kur. Codz.“ 
dor-osi, że w kołach ludowców dojrzewa 
myśl przemiany obecnego gabinetu n a  koa- 
Irw jny przez przesunięcie gô  n a  prawo. 
Wierzymy, że ludowcy, których rządy wy- 
wolnją obrzydzenie powszechne swym pro- 
tnkc.yonlzmcm i niedołęstwem — będą usi- 
i.rwali przed wyborami przenieść część od
eń wiedz;a?nośna za dzisiejsze stosunki w 
krain za stronnictwa, prawicy. Sądzimy je 
dr-ak, że stronnictwa te nie zgodzą się grać 
rob' tarczy clironiącoj skompromitowanych 
Ko^łnjlanfów piastowych przed sądem wy
borców. Rząd p. Witosa nie może być ; ,roz- 
ftzerzonym“ , rząd ten musi być zmiecio
nym. Na jego miejsce musi przyjść rząd 
łłą-nrawiilo koalicyjny. posiadający zaufanie 
1 raiu r ,rnfdrv!.efc wobec zagranicy. rząd fa- 
b-niów ? ludzi uczciwych. Nie sądzimy, by 
to prędko nastąpiło. Jeszcze, bowiem pia
st owcy mają do rozdania wiele poselstw, 
buratoryów i wo*owództw swoim partyj- 
nvrn suplcntom i koncvpientom. Jeszcze 
nie _ wazviscy Bryle kupili folwarki. Jeszcze 
j^st z czego państwo plądrować. Na jakiś 
czas s ta rczy .

Zamordowanie Erzbergera.
Ofcnfcurg. P. A. T. Biuro Wolff donosi: 

Poseł na Sejm Rzeszy Erzberger, który od 
kilku dni znajdował się wraz ze swoją ro- 
dzłuą w miejscowości kąpielowej Gries- 
bacb, został zamordowany. Śledztwo wyka- 
swfo 12 strzałów rewolwerowych.

Biuro Wolffa podaje następujące fakta 
w sprawie zamordowania Erzbergera: Era

berger był w drodze do Alelcsanderschanzc 
pod Knibis w towarzystwie posła Rzesz;. 
Dieza. Podejrzani o morderstwo są. dwaj  

młodzi ludzie w wieku la t 25, którzy roz
łączyli obu posłów, a następnie puścili sic 
w pogoń za posłem Erzbergerem i dali do 
niego kilka strzałów rewolwerowych w 
piersi i głowę. Posła. Dieza również zranio
no i leży w szpitalu. Komisy a  sądowa uda
ła się na miejsce wypadku.

(Maciej Enżberger, urodzony w roku 1875 
w Buttenhausen (Wirtembergii), był nauczycie
lem ludowym w Biberaeh, a od r. 1896 brał 
czynny udział w życiu polityeznem katolickiego 
centrum. W r. 1906 wszedł on z ramienia tegoż 
stronnictwa do sejmu Rzeszy, a mandat piasto
wał aż do ostatniej chwili życia. Erzbergera łą
czyły ścisłe -stosunki polityczne z zamordowa
nym austryackim następcą tronu, Fraaicisizkicm 
Ferdynandem. W czasie kanclerstwa hr. Herb 
linga Erzbergcr stanął pomiędzy pierwszymi po, 
łitykami Niemiec. Erzbergcr walczył z wpływa
mi wielkiego sztabu generalnego i domagał się 
rychłego zakończenia wojny. Oia też doprowa
dził głównie do skutku zawieszonie broni po
między koalicyą a  Niemcami. Już po wojnie 
wystąpił przeciwko! memu ze skandalicznymi 
zarzutami były niemiecki minister skarbu 
Helfferich). E. E.

Charakterystyka Erzbergera.
Zginął z ręki mordercy niewątpliwie najwy

bitniejszy polityk współczesnych Niemiec. 
Działalność jego w czasie przy zawarciu rozej- 
mu z 11 listopada 1918 r. nrędzy Niemcami 
a en ten tą, oraz w pierwszym, roku istnienia 
rzecz ypospolit ej niemieckiej, jest zbyt świeżą, 
hy ją tęzeba szeroko omawiać. Erzberger był 
już autorytatywnym przywódcą katolickiego 
centrum i cenionym autorem dzieł politycz
nych i ekonomicznych, gdy kanclerz Betman 
Hollweg powierzył mu w r. 1914. kierownictwo 
propagandy niemieckiej zagranicą na czas 
wojny. Zaznajomiwszy się z niechotnem uspo
sobieniom zagranicy do Niemiec, Erzberger 
stał się zdecydowanym przedstawicielem umiar
kowanej polityki Betmama Hollwega i zwalczał 
plany zaborcze, układane w niemieckiej kwate
rze głównej. Był wrogiem bezwzględnej 
walki łodz/ami podwodnemu, do czego parli Lu- 
dendorff i Tirpitz i przestrzegał przed prowo
kowaniem Ameryki. On to spowodował słynną 
uchwałę Reichstagu z lis:opada 1917, która 
miała um-oiliwić pokój. Zabiegał równeż o po
średnictwo pokojowe Szwajcaryi i Papieża. 
Był gorliwym zwolennikiem i może nawet twór
cą „poFtyki. polskiej” Betman a Hollwega. Już 
w r. 1914 radził ukoronować króla polskiego 
na Wawelu i połączyć Królestwo z Gałicyą...

Gdy Niemcy poniosły klęskę i w Berlinie 
wybuchła rewolucya, Erzberger stanął na czele 
delegacji, która w Complegne musiała podpi
sać zawieszenie broni. Nacyonaliści niemieccy 
nie mogli mu darować tego „upokorzenia Nie
miec0 i wogóle całej jego rzekomo „defetysty
cznej0 działalności. W roku ubiegłym zmusili 
go do dymisji ze stanowiska ministra skarbu, 
oskarżając go -— jak się okazało — fałszywie 
o ukrywanie części dochodów przed wiadrami 
podatkowemi. -— Erzberger po niefortunnym 
procesie z Helfforichem, usunął się do życia 
prywatnego, a oczyściwszy się z zarzutów, za
mierzał właśnie powrócić cło czynnej polityki, 
gdy spotkały go kule mordercy.

Moralnymi sprawcami mordu są niezawodnie 
koła jnacyonalistyczno i kapitalistyczne, które, 
obawiając się powrotu tegC republikanina i de
mokraty do władzy, prowadź'ły przeciw nie
mu namiętną kampanię w prasie. Obawiano się 
jego głębokich reform podatkowych, które usi
łował już przeprowadzić, gdy był ministrom, 
a które pozbawiały milionerów wojennych 
lw.ej części ich dochodów. Erzberger uchodził 
przy tom za najtęższego znawcę spraw finanso
wych Rzeszy, a jako świetny mówca, miał 
ogromny wpływ osobisty.

Zamordowanie Erzbergera jest jakby pirelu- 
oyum do nadchodzącej reakcyi monarchicznej 
Niemiec. Nacyonaliści i kapitał'ści pozbyli się 
człowieka, który stałby im na zawadzie w dą
żeniach do planowanej restauracyi dawmych 
Niemiec. * ,

^Dodajmy wreszcie, *ż’e Erzberger położył 
wielkie zasługi dla katolicyzmu w Niemczech 
zarówno swą pracą publicystyczną, jak parla
mentarną, Walcząc o wolueść Kościoła katoli
ckiego, znajdował zawsze obok siebie posłów pol
skich. z którymi łączyły go dobre, stosunki

. s i ę
ty polski głos hakaty.

Przez śmierć Erzbergera stratę ponoszą 
zaTÓ w no katolicyzm i centrum niemieckie, jak 
i wszystkie feywjoły demokratyczne i  repiu 
biikaóskio w Niemczech. Teraz wystąpią śmielej 
Taidendorffy!

arak referenta sprawy córneśląskiej.
ParjTż. P. A. T. (IIavas). ,,Temps“ podaje, 

żo D a C u n k a  w rozmowne zaprzeczył, jako
by odmówił roili sprawozdawcy wi kwesty! gór
nośląskiej na posiwlzcrtiu Rady Ligi Narodów. 
Da Cuułia zaznaczył, że ani pośrednio, aaii bez
pośrednio nie komunikowali się w tej sprawie 
z Ishim.

Warszawa. (Telef. wŁ) ^Temps” podaje, 
jako przyczynę odmowy ambasadora- hiszpań
skiego objęcia obowiązków referenta w sprawie 
górnośląskiej, tę okol cziność, iż rząd angielski 
dał do zrozumienia w Madrycie, że id obyłoby 
mu przyjemnie, aby przedstawiciel Hiszpanii 
referował w Radzie Ligi. narodów sprawę G. 
Śląska. Hiszpania zrzekła się wskutek tego re
feratu, albowiem zależy jej na pomocy Anglii 
w zażegnaniu powstania marokkańskiego. 
Rząd hiszpański złożył Radzie Ligi narodów 
następującą notę:

„Rząd hiszpański uie życzy sobie wtrącać się 
do sprawy G. Śląska, albowiem obawia się, iż 
jakiekolwiek stmiow/sko zajmie w tej sprawie, 
będzie ono zrozumiane w sposób, który może 
przynieść uszczerbek Hiszpanii”.

LIGA NAR. ZBADA SPRAWĘ NA MIEJSCU.
Bytom. P. A. T. Jak donoszą z Opola, pań

stwa reprezentowane w Radzie Ligi Narodów 
wyślą w najbliższych dniach na Górny Śląsk 
swycli przedstawicieli, którzy mają za zadanie 
wybadać na miejscu sprawę wykreślenia grani
cy między Polską a Niemcami.

a  ŚLĄSK NA KONFERENCYl WASZYNG
TOŃSKIEJ.

Warszawa. (Teł. wł.) „Daily Maii“ nojtuje 
charakterystyczną pogłoskę jakoby na konfe
rencji światowej w Waszyngtonie miała być 
poruszana sprawa góuao-śiąska. Potwierdzenia 
tej wiadomości nie ma.

V;;

Lergud dowódcą wojsk halie. w
Warszawa. (Tclef. wł.) Wskutek nadejścia 

posiłków wojskowych na G. Śląsk, będzie utwo
rzona wspólna komenda naczelna w Opolu nad
wszystkiemi wojskami pod przewodnictwem 
gen. Leronda.

Warszawa. (Telef. wł.) Rząd angielski zako
munikował swemu posłowi w Berlinie, lordowi 
•Aberdccm, aby przy}ąc.zył sio do lcrokó>v 
Francy i w sprawio przepuszczenia przez Niem
ców międzyalianckich wojsk na G. Śląsk.

OSTRZELIWANIE WSI POLSKICH.
Warszawa. (Tek wł.) Rząd polski kilkakro- 

tnie interweniował w komisyi mięclzy-alian- 
cldej w Opolu w spawie ostrzeliwania przez 
Niemców od strony G. Śląska wsi polskich w 
rejonie G Drzewa (Landsberg).

ia Ligi nar.
Prases nisiisckiegs rnoróerey.

Zarządzono ekshimiacyę zwłok mjr. Moutalegre.
Wyrok zapadnie 30 b. m.

Bytom. P. A. T. We czwartek odbyła się 
przed koalicyjnym sądem wojennym w Tarnow
skich Górach rozprawa przeciw 20-letniemu 
J o s c h k e m u ,  oskarżonemu o zamordowanie 
dn. 24 lipca majora francuskiego Montalegia, 
Rozprawa trwała od g. 11 rano m. 30 pe 
południu. Przewodniczył prezes nadzwyczajne
go sądu koalicyjnego w polu Bajer, oskarżał 
prokurator, kap. angielski Clayton, bronili ad
wokaci z Bytomia Eggeling i Neumann.. Świad
ków do rozprawy powołano 30, z czego przy
było 28. Oskarżony zeznał, że w oznaczonym 
dniu strzelał do Francuzów, lecz nie miał za
miaru zamordowania majora Montalcgre. Strze
lał dlatego, ponieważ komendant jego grupy 
Selbstschutzu, P i s a r s k i  (!), występujący pod 
pseudonimem B o h r ,  który potem uciekł do 
Niemiec, przyrzekł mu nagrodę za zabicie ofi
cera francuskiego. Świadkowie zeznali, że ró
wnocześnie padły także inne strzały rewol
werowe, jednakże w chwili, gdy major Monta- 
legre padał na ziemie, słuchać było tylko je
den strzał. Po wypadku Joschke zbiegł do 
swego kolegi z Selbstschutzu i oświadczył mu, 
iż zastrzelił oficera francuskiego. Następnego 
dnia była tajna Parada członków Selhst.schu- 
tzu. Joschke otrzymał od Pisarskiego pieniądze 
i uciekł do Opola. Następnie za legitymacyą 
na nazwisko Maikel udał się do Brzegu i Wro
cławia, był tam dwa tygodnie, poczem zgłosił 
się do służby wywiadowczy w Kluczborku. Tu 
aresztował go dii. 31 lipca oficer francuski.

Aresztowanie nastąpiło w mieszkaniu. Josch
ke usiłował bronić się i chciał wydobyć rewol
wer, który miał pod podusżTią, ale szybkie za
łożenie kajddSi przeszkodziło temu. Joschke na 
rozprawie oświadczył, że przyznał się do za
mordowania, ale uczynił to z samochwalstwa 
i dla zdobycia pieniędzy.

Podczas rozprawy wyszły na jaw ciekawe 
szczegóły: Z księgi -płatniczej, zabranej do
śledztwa, okazało się, że Joschke należał do 
Selbstschutzu od dn. 25 maja do 5 lipca.
Członkowie- Selbstschutzu pobierali po 30 

mk. dziennie, bjdi uzbrojeni w rewolwery, peł
nili służbę na ulicach i mieli strzelać do Pola
ków i Francuzów. Na rozprawie obrona wyra
ziła żal, że nie przeprowadzono sekcyi zwłok 
majora Montalcgre. Prokurator stwierdził, że 
na podstawie zeznań świadków jest przeko
nany, iż Joschke jest mordercą z premndy- 
tacyą i postawił wniosek o zasądzenie go na 
karę śmierci. Sąd po naradzie postanowił za
rządzić ekshumacyę zwłok dla stwierdzenia 
kalibru kuli. Do komisyi, która ma być przy 
sokcyi, będzie powołanych trzech lekarzy: 
francuski, angielski .1 m ramol i. Wydanie w y
roku odroczono do dn. 30 h. vn

Strajk kolejowy trwa dalej.
Poznań. (E. E.) Rozpuszczono tutaj dzisiaj 

rano pogłosko, że w całym państwie miał wy
buchnąć strajk kolejowy.. Pod wpływem tej 
pogłoski na wiecu kolejarzy, mającym zatwier
dzić wynik rokowań pomiędzy kolejarzami 
i rządem i ugodę, na jego podstawie zawartą, 
zyskały przewagę żywioły skrajne i zdołały 
przeprzeć uchwalę, postanawiającą dalszy 
strajk. Uchwała, łącznie z zaznaczoną pogło
ską, zbałamuciły całkowicie robotników, tak, 
że nie uruchomiono kolei o oznaczonej godzinie.

Poznań. (E. E.) Strajk kolejowy trwa w dal
szym ciągu. Do pracy stanęły tylko pojedyn
cze jednostki. Strajkujący projektują wysłanie 
delegacja do Rady ministrów, celem prowadze
nia dalszych pertraktacyi i żądają wobec te
go od władz wojskowych umożliwienia podró
ży delegatom. Kolejarze oświadczają, że wró
ciliby do pracy, gdyby wojskowość opuściła 
koleje. Tymczasem wojskowość uruchomia no
we pociągi. W colach aprowizacyjnych urucho
mione zostały pociągi: Poznań—Bydgoszcz, 
Poznań—Szamotuły i Poznań—Kościna. Ce
lem umożliwienia przewozu transportów koali
cyjnych, uruchomione zostaną pociągi Poznań— 
Leszno.

Warszawa. (Telef. wł.) W Poananiu Związek 
zawodowy kolejowy podpisał wspólną odezwę, 
nawołującą do powrotu do pracy, pomimo tego 
szerzy się agitacya wśród kolejarzy za dalszym 
strajkiem. Rzecz charakterystyczna, że za dal
szym strajkiem są posłowie N. P. R. Lisiocki 
i 'Hertz.

PODJĘCIE PRACY NA KOLEJACH?
Warszawa. P. A. T. Mis. kolei żel. komuni

kuje, że pracownicy kolejowi w okręgu dyrek- 
cyi poznańskiej i gdańskiej podjęli w dniu dzi
siejszym normalną pracę. (Depesza ta  stoi w

sprzec7?nos i z ’ ■ 
mi E. E .\

ąjki warszawskie.
W a s cza wa. (E. E.) W wodociągowych sta

ry ach filtrowych rozpoczął się wczoraj rano 
strajk t. zw. włoski, polegający na tem, że ro
botnicy stawili się do służby, jednakże fak
tycznie nie pracowali. Pozostawili oni obsługę 
tylko przy dwóch pompach. Celem podtrzy
mania dopływu wody do miasta wojsko przy
stąpiło do obsadzenia stacyi pomp, w której 
pracę podjęło stowarzyszenie samopomocjr spo
łecznej (S. S. S.).

Warszawa. (E. E.) Wczoraj otrzymały wła
dze wojskowe ze strony komisarza rządu na 
st. m. Warszawę zezwolenie na obsadzenie 
elektrowni i remizy tramwajowej. O ile o-bie 
okażą się w stanie pozwalającym na ich uru
chomienie, wówczas tramwaj rozpocznie kur
sować przy pomocy członków S. 3. S., wśród 
których znajduje sio wielu techników. W nocy 
z 25 na 26-go uruchomiono próbne tramwaje- 
dla rewizyi linii.

Warszawa. (Tek wł.) Nie ulega wątpliwości, 
iż sytuacya strajkowa w ciągu* soboty załamie 
się. Punktem zawrotnym było posiedzenie me
talowców odbjde w piątek wieczorem w lokalu 
Związku cbrześc. Kiedy na zebraniu popołu- 
dniowem nie doszło do porozumienia, to wie
czorem olbrzymią większością postanowiono w 
sobotę rano przystąpić do pracy, uzyskawszy 
45% podwyżki. Tramwaje w piątek wieczorem 
zostały uruchomione przez S. S. S. (stow 
samop. spoh). W sobotę w południe będą de
cydujące obrady w min. wojskowem. Są 
wszelkie dane. że w’obec końca, strajku meta
lowców uda się i ten strajk zlikwidować.

NAWIĄZANIE STGSUNKÓW Z UKRAINĄ 
SOWIECKĄ.

Warszawa. (Tel. wł.) Do Warszawy przy
być kwatermistrze bolszewiccy poselstwą

ukraińskiego w celu omówienia sprawy lokalu 
rzyszłej misyi sowiecko-ukraińskiet * w Pol- 

' ce* W najbliższych dnia h wyjadą do Charko-' 
wa kwatermistrzowńe polscy.

Warszawa (Tal. wl.) W kołach politycznych 
utrzymują, i i  posłom naszym w Charkowie "ma 
być mianowany b. poseł w Wasż\r.y-toiiie p r 
P u ł a s k i .

Zachwiane stanowisko ministra 
Steczkowskiego,

Obrady komisyi skarbowo-budżetowej. 
Warszawa. (Telef. wk). Piątkowe obrady 

komisyi skarbowo-budżetowej odbyły się 
l-od znakiem silnego naprężenia, Powodem 
tego była okoliczność, że upoważnienie na 
drak banknotów udzielone przez Sejm Pok 
Kraj. Kasie Pożyczkowej lada chwila moae 
wygasnąć v/obec inłenzywnej pracy maszy
ny drukarskiej, która przeszło 600 milionów 
marek p»l6kich dziennie drukuje. Niektóre 
czynniki uwiadomiły o  tem prezydenta mi
nistrów, maszałka Sejmu, przewodu, komi
sjo skarbowo-budżetowej p. Wierzbickiego, 
tudzież min. skarbu Steczkowskiego.

Fakt ten wywołał w kołach polskich sil- 
uą komstemacyę. Po obszernej dyi?kusyi, 
k tórą prowadzono na obu posiedzeniach, nie 
wyczerpano bynajmniej sprawy, a  dysk u- 
sya poświęcona była uwagom krytycznym  
i interpela oyom pod adresem obecnego na 
posiedzeniach min. skarbu Steczkowskiego 
w sprawie spadku w aluty ! związanego 
z tem  wypełnienia przewidywanego preli
minarza budżetowego. Przeditaw iciol chrze
ścijańskiej demokracyi pos. D y m o w .s .k .i  
dcmicwał się wprowadzenia nowej wsluty, 
p artej na kruszcu. Pos. Stayiiński. popiera
ny przez pos. Diamanda. ]:o-;tawrił ^yniosek 
o meprzyjęcie całego budżetu do wiado
mości, jako opartego na cyfrach niereal
nych. Pos. Głąbiński przyczynę złego sia
nu rzeczy widzi w złej polityce zewnętrz
nej i wewnętrzne!, opayl :ij n ?  p a rty?csctwle 
oĘeene^o rządu. Min. bro
nił jedjmie pos. Osiecki. Tmu ludowcy, no. 
Bnzek i Średniawski krytykow ali ostro je-’ 
go postępowanie. P yskusya nip została wy
czerpana. Min. Steczkowski 'zabierze gloy 
dopiero na posiedzeniu wtorkowem.
 ̂ W  k o k ''-'h politycznych zwracało uwagę,T 

ze n i wet Klub Pracy Konstytucyjna;, któ
ry pmkosuuiKOwo jest telśkim min. Stecz- 
kowskteyo, wyrczi? bardzo si-ne nłezsdo- 
wclenic z jego polityki,- a w związku z tom. 
ooja-wiły sic pogłoski o zachwia-
ojf! min. Steczkowskiego, jak ? całego ga- 
oinetu. Niezależnie od tego kurscw ala nie- 
sprawd^iona pogłoska, jakoby obecna dy- 
rekeya^ Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej no
siła się x zamiarem podania się do dy- 
misyi.

kwe rekowaiiie o ziemią Cieszyńską.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse£C do 

.osi: W  pierwszych dniach września odbę
dzie się w  Karlsbadzie konfereneya miedzy 
ministrem Beneszem i Hotovecem a polskim 
ministrem Piltzem. Na konferencyi mają być 
dalej końtym iowane rokowania, k tóre od-l 
bywały się w liipc-u w Warszawie. Dotyczyć 
one będą także sprawy Cieszyńskiej, która 
ciągle jeszcze jest punktem spornym o po* 
litycznem znaczeniu.

Ogólni pswolucya Hindusów?
Londyn, p. A. T. Z Malabaru zostały wy

słane posiłki. Na terytoryum powstańczem za
wieszono stan oblężenia. Wielu oficerów j żoł
nierzy zabitych, jakoteż wielu tubylców.

Hanower. P. A. T. Radio. Wedle doniesień 
z Londynu sytuacya w południowych Indy ach 
pogarsza się tak, że liczą się z formalną rewo^ 
lucyą hindusów.

Bombaj. P. A. T. (Reuter). Powstanie szcze
pu Hophas v.^tworzyło ciężką sytuacyę. Lu
dność zagrożonych obszarów zażądała przy
słania na pomoc okrętu wojennego.

Kalkutta zagrotons
Londyn. P. A. T. (Reuter). Wedle doniesień 

dzienników niepokoje w Indyach obejmują 2 
do 3 tysięcy mil ang. obszaru. Na obszarze 
tym ponad 1000 osób imało stracić życie. Po
wstańcy posuwają się w kierunku na Kalkuttę.

Londyn. P. A. T. (Wolff). Z Indyi nadcho
dzą wiadomości, że położenie w Kalkuccie sta
ło się krytyczne. Do wybrzeży tereau objętego 
powstaniem, wysłano okręt wojenny. Walld 
trwają ciągle. Panuje zaniepokojenie o Ips ant 
gielskich kobiet i dziecj, ^
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(Drakońska cenzura angielska. — Stronniczość 
*ła<b angielskich. — „Prywatny44 wpływ Niemców 

:ia Anglików. — Irlandczycy).
Bytom, 26 sierpnia,

II. Z puwwdii iUiuu oblężenia obowiązuje w 
Bytomiu cenzura prewencyjna gazet. Od chwili 
rządów angielskich w Bytomiu sprawuje ją. 
angielski oficer V o s-s, władający dobrze języ
kiem niemieckim, ale nie znający zupełnie pol
skiego. Gazety niemieckie czyta sam, polskie 
zaś tlómacz. Stronniczość tego cenzora jest ra
żąca. Wszelkie kłamstwa niemieckiej prasy 
D rzekomym terrorze polskim w „Ostdeuts^be 
Morgenpost*4- i w „Oberschlesisehe Zcitung44, 
jak też i plotki o polskich przygotowaniach do 
nowego powstania, o rzekomych konferencyach 
fajnych polskiego sztabu generalnego z gen. 
Hallerem na czele, z francuskimi generałami w 
Sosnowcu i t. p. puszczane są' w całości, na
tomiast jeśli „Goniee Śląski44, albo w polskim 
lud iu  wydawane, a po niemiecku drukowane 
„Olkirschiesis-cher Wegweiser44 lub „Obersćhle- 
łisehc Grenzzeitung44 zamieszczą urzędowy pro
tokół o zbrodniach band Selbstsehutzu, doko
nywanych na Polakach, to wiadomości te cen
zor bezwzględnie kreśli. Stronniczość jego 
idzie tak daleko, że w y k r e ś l a  z o f i c y a l -  
n.e.j m.o.w.y B.r.i.a.n.d.a te ustępy, które mu 
się nie podobają, jako przyjacielowi Niemiec, 
a życzliwe dla Polaków glosy prasy francu
skiej są prze* niego bezwzględnie „tępione4*. 
Zato- mowy Lloyd Georgea. Wirtha i głosy Eło- 
gorroańsldej prasy angielskiej i włoskiej do
znają naturalnie u p. Yo&sa szczególnych 
w/pledów. Ktoś dowcipnie powiedział, że- An
glik Voa» w Bytomiu jest więcej niemiecki, niż 
„Yossisehe Zeitimg44 w Berlinie, która jako or
gan Stinn-esa i  Ratbenaua objawia tendeneye 
I  o poromreieuia niemiecko-francuskiego. A te 
naoaśei t kłamstwa niemieckie na Polaków 
i Francuzów, które i dla p. Yossa byłyby zbyt 
rażące, przynosi prasa wrocławska i berlińska, 
która ma tu zbyt zna-ezny i niekiępowany, bo 
jeżoTl się nawet zdarzy, że Komisya "Międzyso
jusznicza odbierze któremuś z organów wro
cławskich lub berlińskich debit na Górnym 
Śląsku, to  w Bvtomiu. pod okiem Anglików, 
nic jest ten zakaz nałożycie przestrzegany. 
Tak up. „BarTwer Tageblatt44, który na G. 
Śląsku jest zakazany, można dostać w Byto
miu, natomiast, w Katowieach lub Gliwicach, 
gdzie rządzą Francuzi, pism© to w handlu nic 
ukazuje się.

Przv zwracaniu się do władz angielskich 
z jakaś sprawą odnosi Polak z zachowania się' 
tych władz wrażenie, że ludzie ci przyszli tu  
w eksTłodyc.yi kamei przeciwko- zbuntowanym 
Polakom. którzy jako tacy nie zasługują na 
wiarygodność i bezstronność, tylko trzeba ich 
traktować z góy . lak Irlandczvków lub inny 
jakiś naród ..dominialny46. Za*o naturalni© 
wszelkie donosy niemieckie znajdują chętny 
i życzliwy posłuch.

Niemcy zorganizowali także intensywny 
wpływ „mywatny44 na Anglików. Oficerów za
prasza sie do demów prywatnych „wybitnych 
osobistości44, żołnierzy zaś biorą pod swą. oęle- 
kę stosstrublprzy, pojąc ich po szynkach i re- 
stauracyach. Tb też dość często snotknć mo
żna na ulicach Bytomia pijanych żołnierzy an
gielskich w towarzystwie pijanych stosfit.ruT.le- 
rów. odgrażających się Połakom. Na własne 
oczy widziałem takie wypadki. Nie obrwa się 
przytem i bez scen humorystycznych. Na dwor
cu w Bytomiu widziałem, jak stosstrupłerzy 
wrsadzałi do wagonu tak pijanego Anglika, że 
nie mógł ustać r>n nogach. Przez pomyłkę ehmał 
wotść do TV. klasy, wtedy stosstrupTerzy wzięli 
go pod rarnm * z uwaga, że „Anglik jeździ za
wsze nobPwło44. wnieśli go do T. klasy. Żoł
nierz dzmkowa? im przez okno za ucztę, a 
kiedy prmmg ruszył, sfnssłrunlerzy zawołali 
chórem: ..Koch F.ngland!44 a ied^n z nich. chcąc 
go neż -<r»>n,\ no ąrerfeTsku. krzyknął mu „.fair 
plava (sicf). uważa ląc widocznie, że te słowa 
Llerd O^^Toa. ywczydane prrez niego tyle 
rary w ..^sfdmrtseho Mor<rAnnnst“, bedą rraj- 
Bymuaty^nioiszem. newrdrowieniem dla Anglika

G u przy i cm nieme pobytu Anglikom w Byto
miu starają się także Niemki bytomskie. Tak. 
jak dawniej uchodziło za „zbrodnię narodową 
przestawać z Francuzami i groziło za to obi
cie, obeieeie włosów, wrzucenie do wody, ogło
szenie nazwisk plakatami i t. p., to> teraz za 
„obowiązek narodowy44 uchodzi „bawić Angli
ków14. I te „sercowe stosunki44 niemiecko- 
jtngielskio widzi się też na każdym kroku, 
r&cz^óTnio w parku bytomskim, w kinach i re- 
Btauricyach. Za „pożatowmnia godną44 uważana 
Jest przez przyjaciótld i koleżanki ta. która 
,j«*szcze niema Anglika14. A że. iak j.uż uic- 
boazczyk Pasek powiedział, że „wesz. pica 
i -dbió-w:"/yira wojny się trzyma44, spotkać mo
żna w Bytomiu Niemki z Kolonii, które tu 
pr.tyw«*ferowały za Anglikami, poprzednio tam 
>tacyon<«vany?^L Te już mówią jako tako po 
nagielsku. Bylomiajiki zato uczą się skwapli
wie języka.

W rwst.au rueyi hotelu „KaiserhoF4. w której 
gfh<*!/ą de ..He!-matstr»>u©rz.y4‘. koncertuje woj
skowa orkiestra .•angielska, a ki^ły na zakoń- 
ewum* gra hymn „Goud save fhe-
KlugA V irtirw-y z iubością powstają r cieszą sio. 
t* u> taka *>una iueludęa,. jąk  „ileU dir im 
8iłS/erVn»jO'.4'

pfł.t>Kfu» cvj.^*’c Bytomia i <>kręgu bytom
ski ons-z Anglików aimfc z góry pewien 
p©Iiryczny cel. a mfarjowieio zapewnienie tej 

G«Vri*--:ro Alaska NVmeorn. I »v czasie 
Y.U<’iy Najwyższej z uporczywością 

utrzymywały się wiadomości nadcliod/ąee z 
Fmryfci i ?. Opola, że Katowice będą polskie- 
Bytom natomiast vdem<mek-i. ile w tom praw
dy, trudno naruriTnie stwierdzić, to jednak jpst 
pr-wmy żp Niemcy bytomscy od tego czasu 
S pod opieką wojsk angielskich nabrali da

wnoj buty pruskiej wobec Polaków i liczą się 
z tern, żo jeżeli nie przyjdzie do 'neutraliza- 
cyi terenu przemysłowego, to Bytona. przypa
dnie do Niemiec.

Na to ludność- polska powiatu bytomskiego 
w czasie niedzielnej uroczystości ku uczczeniu 
rocznicy pierwszego i drugiego powstania gór
nośląskiego, odpowiedziała: „Przenigdy, gdyż 
my nie uznamy nigdy takiej uchwały koali- 
cyi i walczyć będziemy do ostatka o połącze
nie z Polską, a Niemcy bytomscy jeśli chcą 
połączenia z Niemcami, niech idą tam, skąd 
d<> nas przyszli44. Tę stanowczą, wolę ludu pol
skiego zrozumieli należycie tylko Irlandczycy, 
którzy stanowią nieznaczny procent wojsk 
angielskich koło Bytomia i do Polaków odno
szą się z prawdziwą życzliwością i na pod
stawie położenia własnego kraju i narodu ro
zumieją sytuac3rę Polaków górnośląskich.

REFLEX.

Strajkująca Warszawa.
(Bez wody i bez gazu. — Szyrrkownie „pracują4.— 
Delegat P. P. S. pod osłoną wojskową. — Bez
czynność władz. — S. S. 8. wreszcie wezwano 
do pracy. — Rokowania i stanowisko- magistratu).

Warszawa zt.owu strajkuje. Jest to stan nie
mal chroniczny. Jak  wiadomo, przed 6 dniami 
za strajk owa li tramwajarze, a  onegdaj za ich 
przykładem poszli robotnicy miejscy, przery
wając pracę w gazowni, wodociągach i elek
trowni (uruchomionej następnie przez wojsko). 
Jak wyglądała w czasie tego strajku Warsza
wa^ op'suie sprawozdawca „Kuryera Warsza
wskiego44:

„Ulice boczne — pisze toną w eiemno- 
ś iach, w których możnaby było sobie ła
two rozbić głowę o siup latami niezapalonej, 
gdyby nie to, że z rzęsiście oświetlonych 
okien mieszkań prywatnych spływały słabe 
promienie na ulice. Jego wysokość komuni
styczny prołetaryat Polski zadecydował 
strajk, więc i tramwaje stanęły i gazu za
brakło w kuchenkach domowych, a i wodę 
nam prawie odebrano. Ale za to można by
ło widz:eć. przez otwarte na oścież szynko- 
wn.i gromady robotników w niebieskich blu
zach, ledwie trzymających się z pijaństwa 
na nogach, którzy potem na ulicy -napaśto- 

; wali przećhodm’ów, wymyśTając im od „bur- 
żuiskieg© ścierwa44. Wobec zawrotnych cen 
wódki tern „pokrzywdzony44 robotnik warsza
wski. maiący fundusze na upicie się. w ten 
sposób ilhistrowat. wobec erirri pukli znej 
swą nędzę44.

Nie brakło w czasie strajku i epizodów hu
morystycznych. Jeden z ławników, socyaJista, 

'delegat P. P. S. do władz nrciskich korzysta 
zazwyczaj z pojazdów mierslcch, gdy przyby
wa na pos'e.Tzenie magistratu.

Zażądał poiazdu na czwartkowe ^josiedzenie 
plerame magistratu. Strajkują jednak woźnice 
i szczerzy. Mimo to ławnrk-socyalista, a w;ęc 
zapewne i  zwolennik strajków, zażąda! stano

wczo przysłania pojazdu. Gdy otrzymał odpo- 
• wiedź, iż jest tylko jeden samochód, prowadzo
ny pod osłoną wojskową —- socyall&tyczny ła- 
wrik poprosił., by go przysłano.

Strajk, popierany przez P. P. S. i  socjali
sta, jadący w samochodzie pod osłoną woisko- 
wą... Jaldeż to charakterystyczne!

Omawiając atrajle, prasa warszawska podnosi 
dziwną bierność rządu, który zdobył się na 
-energię wobec strajkuja-cych kolejarzy w WIcl- 
kopolsce (istotnie pokrzywdzonych skutkiem 
w'ny rządu), a przypatiy^wał się obojeti io 
bezrobociu w zakładach użyteczności 'publi
cznej stolicy. O iągaił się nawet z użyciem S.
3. S. (staw. sam. spoi.), które codziennie mo~ 
biczowało swe kadry, oczekując daremnie we
zwania od władz. Dop;ero we czwartek — pod 
naciskiem o pieli pajblicznej — komisarz nad
zwyczajny m. Warszawy zdec3rdował s:ę wy
dać polecenie, aby członkowie S. S. S. objęli 
pracę zastępczą we wszystkich działach, w któ
rych porzucono pracę.

Jak  zaznacza „Kur. Warszaw.44 krok ton 
wpłynął trzeźwiąco na cześć pracowników 
tramwajowych, którzy wyrazili chęć niezwło
cznego wTszczęc;a rokowań dla ewentualnego 
powrotu do pracy.

Stanowisko magistratu warsz. jest wyrażiue 
określone i dotychczas niezłomne. Mianowicie 
■ masrstrat zgadza sie na dodanie robotnikom 
10% do płacy .zasadniczej, z t5nn jednak wa
rnikiem, iż spisana będzie umowa przynajmniej 
na rok, gwa ran tuja ca. że wszelkie mogące wy
niknąć nieporozumień‘a bedą załatwiane drogą 
rozjemczą, bez wszczynania strajków.

In htti s ( *  iteWa
Opowiadanie jeńca-PoIaka.

Otrzymujemy następujące pismo:
Po siedmiu latach niewoli rosyjskiej wróci

łem 31 lipca b. r. do kraju. Ponieważ z różnych 
stron otrzymuję zapytania, dlaczego ten i ów 
jeniec wojenny nie wrócił dotąd z Rosyi i czy 
to prawda, że bolszewicy, mimo zawarcia po
koju w Rydze, wrogo odnoszą się do Polaków, 
przeto pragnąc wszystkich Interesowanych ró
wnocześnie odpowiedzieć, proszę Szanowną 
Ródakeyę o umieszczenie krótkiego opisu mo
jej podróży i ostatnich moich wmżeń z poby
tu w tym piekle na ziemi, a da on odpowiedź 
na powyższo pytania.

Z końcem maja 1920 przyszedł rozkaz z Mo
skwy do Barnauła (Sybir), żeby wszystkich 
jeńców-inwalidów z wojny światowej odesłać 
do domu. Do tego transportu zaliczono również 
mnie. Niedaleko ‘Jftlnak zajechałem. Już w 
Nowo-Nikołajewsku wyciągnięto mię z wago
nu i zamknięto w podzrbmnem więzieniu nad
zwyczajnej komis\ri śledczej, jako zakładnika, 
był to bowiem czas, kiedy Polacy zajęli Ki
jów'. Tu wspomnę, jak wygląda taki© więzie

nie. Oto ciemna, wilgotna jama bez pieca 
i wentylacyi, mogąca normalnie pomieścić 
15 osób, w chwili jednak mego tam przybycia 
było 45 więźniów. Smród i zaduch nio do opi
sania. Wszy wielkości dużjmh mrówek obsia
dły mię w tc-j chwili, a  po kilku dniach zgni
ła na mnie bielizna. Była to cela przeznaczona 
dla tych, którzy mieli być rozstrzelani, natu
ralnie bez śledztwa i sądu. PoŻ3rwienie skła
dało się na śniadanie z gorącoj wody, na obiad 
z wody zwanej zupą (woda gorąca z ziarn
kami pszenicy omaszczona olejem służącym do 
smarowania wagonów) i pół funta chletoa, na 
wieczerzę z wody gOTącej. Przechadzki żadnej.

Po dziesięciu miesiącach wypuszczono mię 
na wolność, okradłszy jednak w międzycza
sie tak, że zmuszony byłem uszyć sobie z wor
ków ubranie. Z Sybiru pozwalają tylko tym 
jeńcom wyjechać do kraju, którzy mają przy
najmniej 42 lat lub są inwalidami* z wyłącze
niem jednak intełigencyi (do której zaliczają 
nawet osoby mające ukończone dwie klasy gi- 
mnazyałno) i oficerów. Mnie udało się pod 
obcem nazwiskiem, jako chłopu ukraińskiemu, 
wydobyć z tego piekła. R o s y ą, jak wiadomo, 
r z ą d z ą  ż y d z.i r.os..y.j.s.c.y, a szczególnie 
w ę g i e r s c y .  Zieją cmi straszną nienawiścią 
do intełigencyi, której już zresztą jest niewie
le, większą część bowiem w3nnordowano, re 
szta zaś schroniła się zagranicę. Mnóstwo Po
laków siedzi w więzieniach. Wystarczy jedno 
-nieopatrznie wypowiedziane słowo lub nawet 
bezpodstawne doniesienie, żeby być zamknię
tym w więzieniu, jako kontr-rewo-lucyonista 
i więcej świata dziennego nie -zobaczyć. Pozo
stała inteligencya rosyjska odnosi się dosyć 
przychylnie do Polaków, kontrolowana jednak 
i szpiegowana ciągle przez żyd ów-komunisto w 
nie możś jawnie swej sympatyi okazywać. Ogół 
ludności jest nieprz.yjaźnie i wrogo do naszej 
narodowości usposobiony, a to nietylko wsku
tek ostatniej wojny, ale wskutek smutnej pa
mięci, jaką pozostawiła po sobie V. polska dy
wizja syberyjska, która wraz z Czechami wal
czyła przeciw bolszewikom... Nasi rodacy ko
muniści pomagają z całym zapałem żydom 
w prześladowaniu Polaków. W Bamaułe ukła
dali nawet listę osób, które później areszto
wano. Na liście tej umieszczono na pierwszem 
miejscu proboszcza tamtejszego i p. Ukleję, 
nauczyciela z Krosna. Ja  schroniłem się do 
szpitala i w ten sposób uniknąłem na razie wię
zienia. Na czele tych „rodaków44 komunistów, 
katów swoich braci, stał niejaki Adam K l i m 
k i e w i c z ,  były restaurator w Warszawie, se
kundowali mu zaś W i s z  n.i.e.w.s.k.i, który wró 
cił do Polski i mieszka w Brzozowie, S z o p i ń- 
s k.i, który podobno służy przy żandarmeryi (!) 
w Nowym Sączu, K a r a ś  i wielu innych, któ
rych nazwisk przypomnąć dziś sobie nie mogę.

Głód, panujący dziś w Rosyi, potęguje gro
zę położenia pozostałych w Sybirze jeńców. 
Rząd polski i społeczeństwo nasze powinno 
przedewszys-tkiem ratować swoich poddanych 
i swoich braci, a nie żydów od śmierci głodo-- 
wej. Tu zaznaczyć muszę, żo zarząd Polskiegcn 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu, do którego 
.udałem się dwukrotnie z prośbą o> kawałek 
chlebo, odesłał mnie z kwitkiem, twierdząc, że 
żadnych zapasów żywności nie m a Dlaczego 
członkowie zarządu tego p d I s k i e g o towar 
rzystwa rozmawiają z rodakami tylko po ro
syjsku — tego nie wiem.

Na zakończenie pozwolę sobie dodać, że na 
granicy (koło Baranowicz) niema żadnej' kon
troli ze strony polskiej nad przybyszami z Ro
syi. Nasz transport, liczący przeszło 1000 osób, 
składał się w większej części z żydów, którzy 
nie byli ani jeńcami wojennymi, ani uchodźca
mi, nikt ich jednak nio zapytał, co oni za je
dni, dokąd i po co jadą. Wśród nich było wie
lu znanych komnnistów z Omska. Za to mnie 
przyjęto w Warszawie w ten sposób, że gdy 

! osłabiony z głodu i przebytych trudów chcia
łem wejść do próżnego wozu tramwajowego, 
zdążającego na dworzec kolei wiedeńskiej, wy-, 
rzucił mnie konduktor z wagonu, jako nieubra- 
nego odpowiednio „łapserdaka44, mimo mego 
oświadczenia że jestem jeńcem, wracam z Sy
biru głodny i osłabiony i że należytość za prze
wóz zapłacę. Wyrzucony upadłem na bruk ku 
uciesze gawiedzi żydowskiej. . .

DR. GOLBA.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dakze cegiełki wawelskie ufundowali: 629-tą 

ku czci ukochanego przełożonego,. Wład3 sława 
K owal kowskiego, w chwili rozstania — praco
wnicy Starostwa krakowskiego; 630-tą grono 
notaryuszy i  kandydatów nołaryalnyeb okręgu 
Izby notaryanej w Krakowie; 631-szą Krakow
skie Koło architektów; 632-gą delegacya poh 
ska mieszanej komisyi granicznej na wscho
dzie, Mińsk Litewski, i 633-cią wycieczka Kola 
ziemianek z dworów i chat Ziemi Łowickiej —  
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. Poza tem 
p. Mary a Jordan Stojowska z Nowego Jorku 
doniosła o zebraniu przez s:ebie 160 dolarów 
i 50.000 Mk. na cele odbudowy Wawelu.

Kraków, 27 sierpnia. 
Na b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e . Za duszę ś. p.

Jadwigi Strokowej, zasłużonej literatki i dzia
łaczki spoleczmej, jako w 6-tą rocznicę zgo
nu, odbędzie się -nabożeństwo żałobne dnia 29 
b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Barbarv.

PODJĘCIE ROBÓT INSTALACYJNYCH  
W TEATRZE SŁOWACKIEGO. Od kilku dni 
trwa w Krakowie strajk monterów i blacharzy. 
Wskutek strajku przerwane zostały roboty in
stalacyjne w teatrze Słowackiego.

Wczoraj rano odbyła się konferencja pre-' 
zydyum miasta z delegatami robotników w 
spraw‘e natychmiastowego podjęcia robót w 
teatrze. Prezyuyum miasta uwzględniło żądania 
robotników, którzy na zgromadzeniu popolu-

dniowem juchwałili rozpocząć natychmiast 
pracę.

ROZMIESZCZENIE BIUR POLICYJNYCH.
Z dniem 20 b. m. została komenda pol cyi pań
stwowej ma m. Kraków przeniesiona z ul. Sta
rowiślnej na ul. Rakowicką do Zakładu Lubo
mirskich. W tymże gmachu mieści się również 
komisaryat 3-ci (Krowodrza). Biuro meldunko
we (adresowe) D3rrekcyi polk^i zostan ę w naj
bliższych dniach przeniesione z budynku przy 
ul. Zacisze do dawnego lokalu firmy, Artamos 
pnzy ul. FI ©pańskiej 28.

Kraków jest podzielony — jak już donosi
liśmy — ma 5 koon&aryatów, w których mają 
być zgłaszane meldunki. Do czasu uruchomie
nia 1-go kofmiisaryafcu (Śródmieście) i 4-go (Ka
zimierz), które nie mają dotychczas pomieszcze
nia, meldunki obu tych dzielnicy mają być 
uskuteczniane w biurze prrcy ul. Floryańskiej 
18. Meldunki z dzielnicy Podgórze należy zgła
szać w Podgórzu, ze Zwierz3naca w komisarya- 
cie na Półwsiu Z wierzy nieckm, a z Krowodrzy 
w komisaryacie przy ul. Rakowickiej.

ZMIANA W SYSTEMIE SPRZEDAŻY 
DRZEWA I WĘGLA. Od dn. 29 b. m. sprzedażą 
drzewa i węgla w miejsk m skład-zie zajmie się 
wyłącznie miejskie Biuro aprowiizacyjme w ma
gistracie, które kupującym będzie wydawało 
asygnaty do miejskiego składu przy ul. War
szawskiej. Prywfine osoby otrzymają asygnaty 
ira oćLpow‘cdnią ilość opału za okazaniem legi- 
tmacyi chlebowej.

W zasadzie prywatnym stronom sprzedawać 
się będzie na asygnaty tylko drzewo rąbane, 
a wyjątkowo w łupkach. Wszelkie asygnaty 
muszą być najpóźniej w ciągu ośmiu dni od 
daty wystawienia zrealizowane, w przeciwnym 
ruz e muszą być przez miejskie Biuro aprowi- 
zaeyjne prolongowane. Opał wydawać się bę
dzie w magazynie od godz. 8 rano do 12 wpoł. 
i od 2 do 6 po po!., wyjąwszy w dnie sobo
tnie, w które wydawanie opału będzie trwało 
od godz. 8 rano do 1 i pół po pot. Asy graty 
i bony, wydane przed ogłoszeniem niniejsze
go rozporządzeń a, muszą być do 27 b. ra. zrea
lizowane, a po tym teiminie mogą być w miej- 
s-kiem Biurzo aprow. prolongowane'.

STRASZNY AKT ZEMSTY ZAWIEDZIONE
GO KOCHANKA. Przed kilku dniami rozegrała 
się w Krzeszowicach straszna tragedya miłosna, 
której epilogiem b3rła śmierć jednego' z bohate
rów tdj tragedii. Oto od dłuższego czasu
0 względy żomy właśc cieła restauracyt w r3m- 
ku w Krzeszowicach, niejakiego Oświęcimskie
go, ubiegało się dwóch ryuralf: Jaśko, wach
mistrz żandarm ery i i jego kolega-, Steiner, sier
żant 5-tej b r y g a d y  jazdy, stacyonowanej w 
Krzeszowicach. Pani Oświęcimska darzyła je
dnakże wiięikszymi względami wachmistiza 
Jaśka, co wprawiało Ste nera w szaleństwo, 
tak, że postanowił pozbawić życia niewierną 
kochankę. W tym celu przybył do restauracji 
Oświęcimskiego z 6-ma granatami i po za
mień’eniu z Oświęcimską kilku słówek, rzucił 
w nią granatem. Skutki wybuchu okazały się 
straszne. Sam rażony odłamkiem w głowę, padł 
na miejscu, ofiara zaś zemsty dogorywa.

GDZIE DOZÓR POLICYJNY? Mieszkańcy 
kamienicy przy id. Sałtyka 5 żalą się, że pe
wnego czasu mieszka tam kilka kobiet lek
kich obyczajów, które swojem demoralizują cem 
zachowaniem /s‘ę I wyprawianiem awantur 
często o późnych nocnych godzinach, wywołu
ją zgorszon e, powodując tom słuszne oburzenie 
wszystkich domowników. Możeby pdieya kra
kowska wglądnęła w stosunki i zajęła się bli
żej weselem towarzystwem kobietek z pół
światka?

NAPAD. Do przechodzącego przez pole w po
bliżu ul. Bocznej na Zwierzyńcu Tadeusza^ Łojka 
strzelił z dubeltówki Józef Bieniasz, rolnik, za
mieszkały przy ul. Bocznej 61 i pokaleczył go 
w rękę i brzuch. Lekarz Pogotowia ratunkowego, 
opatrzywszy Łoika, przewiózł go do domu.
•SAMOBÓJSTWO, CZY NIESZCZĘŚLIWY WY

PADEK? W nocy z 24 na 25 b. m. znaleziono 
na torze kolejowym Podgórze—Płaszów zwłoki 
telegrafisty kolejowego, 18-lotniego Romana Bmz- 
dy z odciętą głową. Toczące się śledztwo ustali, 
czy zachodzi iu samobójstwo, czy nieszczęśliwy 
wypadek.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj zawe
zwano Pogotowie ratunkowe do bastyonu IV. 
gdzie aresztantlca Marya Krupa, lat 30, zażyła 
znaczną dozę sublimatii w celach samobójczych- 
Po przepłukaniu żołądka, odwieziono desperatkę 
do szpitala św. Łazarza.

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Maryi Bińskiej, 
zamieszlcałej przy ul. Garbarskiej 12, włamał się 
onogdaj jakiś ODryszek i skradł garderobę i bieli
znę, wartości 80.000 marek.

PASKARZE. Za lichwę wędlinami skazał Urząd 
walki z lichwą w Krakowie Hermana Stattera, 
właściciela restauracji przy ul. Starowiślnej, na 
grzywnę 15.000 Mk. lub miesiąc aresztu, a Maryę 
Radlińską, masarkę, na grzywnę 3000 Mk. lub 14 
dni aresztu. Nadto skazano Natalię Folkamer. 
właścicielkę kawiarni przy ul. Wielopole, za 
sprzedaż soku malinowego w cenie 17 Mlc. za
1 dkg„ na grzywnę 5000 Mk. lub 14 dni aresztu.

Z Polski ł zc świata.
WYWŁASZCZENIE NA MOCY USTAWY 

ROLNEJ. Kómsya okręgowa ziemska we Lwo
wie powzięła uchwałę na przymusowy wykup, 
następfującym majątków: 1. Uhrynów Dolny 
i Kłusów pow. Stanisławów, własność hr. Stelli 
Borkowskiej; 2. Kozodawy, pow. Przemyślany, 
własność Jana Korczyńskiego i Stefana Zawa
dowskiego; 3k Bałcha.rówka. pow. Hor.odenka, 
własność Dra Witolda i Juliana Świdersk:ch*
4. Łonia, pow. Przemyślany, własność Efroi- 
ma Neumana i Mojżesza Diamanda; 5. Oplytna 
Błyszczywodzka, powiat Żółkiew, własność Ja- 
kóba Witza; 6. B^rszczowody, powiat Żółkiew, 
własność Dra Hermana Jlabmera i Dra Leona 
Aucrbacha.

Powodem tej uchwały jest nieprawidłowa 
i z uszczerbkiem dla wytwórczości krajowej 
połączona gospodarka, tudzież dzika parcela
cja. Zarazem z tych samych powodów v/yrazila 
komisya opinię, żo należy wdrożyć akcyę w 
kierunku prz3rmusow7ego wykupna majątków: 
1. Krzywcze, pow. Borszczów, własność Selima- 
rle Zelzera i Gokly Seidmaim; 2. Malinów, 
pow. Przemyślany, własność Altera Bauma,

Izaaka Landaua, Samuela Zieglera, Mosesa 
Schreiera i Chaima Burs^/tyna; 3. Grzybowice, 
pow. Lw-ów, wisnośó Jakóba Wittelesa i  Sary 
Taubes; 4. Chrusno Stare, pow. Lwów, właj. 
snosć Abrahama Luf i a.

Z początkiem wTześnia b. r. zajmie się ko
misya okręgowra z ernska dalszym szeregiem  
majątków, co do których materyał opracowuje 
okr. Urząd ziemski.

WALKA Z ANALFABETYZMEM. Jednym 
z ważniejszych zadań, jakie stoją przed odra-: 
dzającem się społeczeństwem, jest walka z anal
fabetyzmem. Celem przygotowania instruktor 
rów kursów dla dorosłych, oraz nauczycieli 
kursów, organizuje Centralne Biuro kursów dla 
dorosłych w Warszawie ósmy z kolei instruk
torski kurs. Rozpocznie się on dnia 20 wrze
śnia b. r. Zgłoszenia na kurs kandydatów,1 
przedewszystkiem stypendystów instytucyi spo-< 
łecznych i samorządowych, przyjmuje się do 
dnia 10 września. Informacyi udziela Centr. 
Biuro kursów dla dorosłych, Warszawa, ul. 
Krucza 21.

ZJAZD DELEGATÓW STRAŻY POŻAR
NYCH. Mający się odbyć w dniu 8 i 9 września 
r. b. w Warszawie I-szy ogólno-pnństwowy 
zjazd delegatów straży pożarnych, zapowiada 
się bardzo licznie. Udział w zjeździ© zgłosiło 
już . dotychczas przeszło 1800 uczestników. 
Znaczna część straży przybywa ze sztandarami 
i OTlciestramb

Zjazd odbędzie się pod hasłem realnej pracy 
nad odbudową kraju przez zjednoczenie wszyst* 
kich straży pożarnych w jeden Związek i omó
wienie potrzeb organizacyjnych straży, w celu 
skuteczniejszego zwalczania klęski licznych po-: 
żarów, rujnujących byt ekonomiczny Polski 
Szczegółowy program zjazdu niebawem będzie 
ogłoszony.

Komitet zjazdowy prosi te straże pożarne, 
sejmiki powiatowe i magistraty m ast, które 
nie nadesłały swych zgłoszeń w oznaczonym 
termionie, o niezwłoczne przesyłanie ich do biu
ra komitetu zjazdowego (Al. Jbrazol nwkie 4D, 
przyczem od delegatów, którzy pragna mieć 
zapewnione noclegi, zgłoszenia przyjmowane bę
dą tylko do dnia 3 września r. b. włącznie.

POMOC DLA POGORZELCÓW P \  GZI
SZOWA. Gen. delegat rządu wyjechał wczoraj 
do Radziszowa, gdzie w bieżącym miesiącu 
spłonęło 50 domów. Towarzyszył1 mu: wicewo
jewoda Kowalikowski, starosta podgórski 
Rawski i kierownik urzędu odbudowy Smolka. 
Gen. delegat bada na miejscu rozmiary szkody, 
a pogorzelcom przyrzekł pomoc w odbudowie,

LUDNOŚĆ RADOMIA W  SPRAWIE WILNA. 
Radom anie, zebrani na wiecu chrześcijańsko- 
narodowego stronnictwa pracy w dniu 21 b. ra. 
pod przewodnictwem p. K. Mrozowskiego, 
uchwalili rezolucyę,^ w której domagają się od 
rządu uznania za jedynie miarodajny czynnik 
przy rozstrzyganiu sprawy wileńskiej woii ca
łej ludności baz różnicy klas i stanów, wyrażo
ną świeżo w uchwale zjazdu ciał samorządo
wych, Wezwano następniie rząd, by poczynił 
jak najeaergiezniejsze kroki w celu przyłącze
nia ziemi wileńskiej dó Polski natychm ast po 
wypowiedzeniu się zgromadzenia narodowego, 
ora® w kierunku zabezpieczenia ludność jk>1- 
skiej, zamieszkałej także na terytoryum Li
twy Kowieńskiej, jak i w pasie neutralnym, 
bezpieczeństwa życia.

BOGATE ZBIORY PASTWĄ PŁOMIENI 
Ze wszystkich stron kraju dochodzą wiadomo
ści o pożarach, które niszczą bogate zbiory 
tegoroczne, wyrządzając m lionowe szkody. Wa 
wsi Mikołajowa spłonęło doszczętnie kilka go
spodarstw chłopskich. Wartość zboża;, zniszczo
nego pożarem, obliczają na przeszło 100 tysięcy 
marek. W Smokach Szczerzyckich piorun zapa
lił stajnię, W5rrządzjąc szkodę około 300 tysięcy 
mairek. W Starej So-l' wybuchł w jednom z do
mostw podmiejskich pożar, który pod nieobe
cność gospodarzy, zajętych w polu, rozszerzy! 
sic wkrótce także na zabudowania okoliczne 
i objął kilkairaście kompleksów gospodarskich, 
a również i plebanię rz.-kat. Całe zb ory tegoro
czne spłonęły doszczętnie wraz ze sprzętami 
i narzędziami rolniczemi, a także częścią ży
wego inwentarza. Jest to już drugi pożar, któ
ry w przeć ągu krótkiego czasu nawiedził Star 
rą Sól, pozbawiając przeszło 100 osób dachu 
i  ckleba.

ZWOLNIENIE BISKUPA CIEPLAKA. Inter- 
nowany w Petersburgu przez władze bolszewi
ckie ks. bśkup Cieplak, po dwóch dniach are^ 
sztu został zwolniony.

NOWA UNIA KOLEJOWA, ŁĄCZĄCA POL- 
SKĘ Z GALACEM, Dzienniki w Jassach przy
taczają szczegóły projektu nowej linii kolejo
wej miedzy Jassam- i Ga-laeem. Długość nowej 
linii 175 kilometrów. Linia ta przeprowadzoną 
będzie równolegle do Prutu w kierunku: 
Jassy, Radukanieny, IIusz, Felczin, Bereszty, 
gdzie się połączy z l r ią  Berlad—Gałac. Po 
ukończeniu linii Dorochoj—Nowosiolice i Don- 
żeni—Lipkany, utworzy się bezpośrednia ko- 
muniikacya z Polski do portów morza Czarnego.

„ECHO DALEKIEGO WSCHODU**. W To
kio, w Japonii, zacznie wychodzić wkrótce 
nakładem polskiego Komitetu ratunkowego 
dwutygodnik polski: „Echo Dalekiego Wscho
du4’ w trzech językach: polskim, japońskim
i angielskim — jedyne czasopismo polskie w 
Azyi i pierwsce w Japonii.

BARBARZYŃSTWO CZESKIE. Nawet wiele 
dzienników czeskich donosi z oburzeniem, ź© 
czosko-słowaclde ministerstwo spraw wown. 
zakazało władzom w\Tdawania paszportów ńil<> 
dzieży słowack ej,  ̂ pragnącej odbywać studya 
na Węgrzech. Takie ograniczenie wolności nau
czania przypomina metody, któr3Tch trzymał c*q 
carat rosyjski, a które jednak nie ochroniły 
g*o przed upadkiem, czekającym także nieba
wem t. z w. ,,C?e»c.hosTóvv-aove’4.

TARYFA POCZTO'WÓ-TELEGR AFICZNA
W ROSYI SOWIECKIEJ. Z Rygi donoszą, że 
dekretem, wydanym przez komisarzy ludo
wych, zaprowadzono w Rosyi z powrotem opła
ty pocztowmdelegraficzne. Opłata od listu zwy-
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fcłago bedzie wynosiła 250 rubli, od poleconego Wobec bardzo licznych zgłoszeń, aby dać sposo- j kształtowania się Europy, wreszcie kwestye. do- 
1000 rubli, a od pojedynczego słowa w depe- hność uniknięcia stałym bywalcom stania w ogon- tyczące Chin, S:amu, Libery i, Marokka, Egi- , , . ’ , cnn u t ~ - i ku. kancelarya teatru przyimuie abonamenty od ! ~ m i • • o Vszach telegraficznych 500 rubli sowieckich. ^  r>__7 po połudlli£  K^  teatru otwarta | Ptu» T«™yi, Bułgaryi i Szantungu, oraz spra-

ZLA WRÓŻBA DLA BOLSZEWIKÓW. Herb j(Izicń Cały ! w\r .Tnirwl7\rn;iv.f>jArvur<ii rfwnla.oir! r-tr
sowiecki „młot i sierp’4 (mołot — serp) mieści j 
w sobie dla sowietów złą wróżbę. Przeczyta
wszy bowiem powyższe wyraizy odwrotnie.

! wy-międzynarodowej regulacji pracy.
.Traktat stwierdza wyraźnie, że wszelkie

Reperl«*r „BagaM".
otrzymamy wyraz „prestołom”, co znaczy j ̂ t -i i tn w. m.; jtu inn.
przez tron. Odkrywszy to, komisarze bolszew c - . j>u]skiejC4. wieczorem ,Jch czworo44.

Sobota 27 b. m.: (Premiera! „Ich czworrf“. 
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Moralność

Poniedziałek 29 b. m.: „Ich czworo44.
Repertuar „Nowośoł".

Sobota 27 h. m.: „Kapłanka ognia44.
. Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Krysia leśniczanka44, ^  5Ti A • T • >

>'ć pe- wieczorem «s»nia“. . w ^ y m  « * '?  t3n ostatni P""kt ^w a zo n y
•O tak Poniedziałek 29 b. m.: „Kapłanka ognia?. będzie natychmiast po wejściu w życie trat-

cy. w myśl rozporządzenia sowietów7, zabroni
li używać herbu w dawnym porządku wyra
zów i wprowadzili nowy: „serp — molot44,
aby — broń Boże — nie... sprowokować licha!
Widocznie władza sowiecka n e  musi być 
wną swej władzy na dłuższą metę, skoro 
drobna rzecz, jak przypadkowe zestawienie 
słów7, może ją... zaniepokoić,

TAKŻE SYMPATYA! Na środowem p o s ł
użeniu międizynar kongresu astronomicznego 
w Poczdamie zaznaczy! przew7odniczący kongre-j^1 
&u w języku niemieckim, że pomimo wielu skićh.
trudności, z jakiomi walczy n emiecka kultura, j stem kierownictwem szefa departamentu wyćho-
uzvskalv Niemcy svmpa.tvę we wszystkich kra- warna fizycznego Y M. C- A„ P;,L2 ^ ‘.^ a. \  i . . . i pisy te Zaprasza publiczność zarząd Związku m ło
jach (..) di.lęk i niestrudzonej swej piacy w tym , dzieży rękodzielniczej i przemysłowej, 
kierunku. • |

KATASTROFY. W związku z ostatnią kata
strofą lotniiczą w Angli donoszą, że zniszczony 
w niej statek powietrzny był jednym z najwię
kszych w świecie. Ofiary w ludziach wynoszą

, prawa przysługując Niemcom z tytułu trakta- 
j tu wersalskiego, muszą być respektowane fi 

. j przestrzegane. Kwestya własności (niemieckiej 
nie została na razie uregulowana, jednakowoż 
postanowiono, że na razie cala własność nie
miecka pozostanie w charakterze zastawu je- 

. szcze tak długo, aż Niemcy w stosunku do 
u j swych zobowiązań dadzą pewne gwarancje.

Itatu pokojowego, co nastąpi po ratyfikacjo, a 
wiec z końcem września. Po wejściu w życie 
traktatu pokojowego nastąpią doNzc układy w

S z o b e r  S t a n i s ł a w :  „Gramatyka poł- 
43 osób między któremi zna kłuje się generał ska w ćwiczeniach44. PodTecziiidl^tlla szkół po-

Maska, literatura, sztuka.

okazał się niezwykle lojalnym.

Manifestacja dusha pruskiego,

UKARANE MIASTO ZAGRZEB.
Zagrzeb. (E. E.) Na uroczy,stem posiedzeniu 

rady miejskiej, zwołanem z okazyi śmierci króla 
Piotra, przyszło do burzliwych demonstracyi 
przeclwdynastycznych. Władze rządowe roz
wiązały wobec tego radę miejską. Ludność 
miasta ujęła się za radą i por żęła gromadnie 
w jej obronie demonstrować. Władze rządowe 
zarządziły wkroczenie we i ska i obsadzenie 
przezeń głównych ulic i placów urasta,

Zagrzeb. P. A. T. (W. B. K J Urzędowo do
noszą: Rząd krajowy rozwiązał reprezentację 
Zagrzebia, a to z tego powodu, że reprezen
tacja  miejska przez swe zachowanie s’ę i 
uchwały uniemożliwiła udział administracji 
mleisldcj w uroczystościach pa- -zębowych kró
la Piotra

jżlrt kolejowej w jeździe do Wiednia i z Wis* 
jdnia na wszystkie h austr. liniach kolejowych^ 
i z wyjątkiem pociągów pospiesznych i luksusom 
wycli. W sprawie zakwaterowania gości po^ 
czyniono szeroko zakrojone przygotowania^ 
Wo wszystkich kwestyach udziela szczegóło
wych informacyi obok krakow. Stow. kupie* 
ckich także austr. Urząd paszportowy w* Kra* 
kowie.

APETYT HANDLU ANGIELSKIEGO NA 
ROSYĘ. Do Petersburga wpłynęło 54 podań o 

Jkoncesye przemysłowo-handlowe. Z Anglii 
| przybyli do Petersburga przedstawiciele 11 
i handlowych domów, w tej liczbie przedstawi
ciele byłej firmy Morozowa.

Berlin. (E. E.) Zjazd byłych żołnierzy 
frontowych stał się zupełnie jawną manile 
sta'cyą myśli odwetu niemieckiego 1 resi-aer*. 
cyi monarchii Hohenzollernów. Wzięło w

angielsk1 Maytland. — Według doniesień j wszechnych i klas niższych szkół średnich. [K*m udział w idu  żołnierzy, oficerów i gene- 
z Frankfurtu nad M-rrera. odczuto tam wczoraj j Zesz. IV. Wydanie trzecie. Wydawnictwo M. ralów, pomiędzy innemi ks. Eltel, Fryderyk 
między godz. 9 a 11 silne trzęsienie ziemi
w górach Taunus, położonych niedaleko od 
Frankfurtu.

SPIS LUDNOŚCI W ANGLII. Wedle -spisu 
ludności, dokona; ego dn a  19 czerwca b. r., 
Anglia, Szkocya i Walla Ticzą 42.767 530 mie
szkańców, a w tem 20,430.023 
i 22 336 907 kobiet.

iiNOUa ł u p i  ro b n - jWydawn-^two M. Ar<ua w warszawie 1- nem  rozpraszającem ^es-aoze ciemną przy- 
mowała Anglii sprać- - Drukar-ia ..Głosu Narodu44 w Krakowio. 8°, szi0ść narodu. Telegram kończy się charak-
b ppetnóA\ i wa^/.ta- str. 1 7 7 3  T . r p  tery  stycznymi zwrotem: „Niech Bóg strzeże
w Szlezwiku. Hangary H O l e w i ń s k i  J o z e f :  „Budynek szkol- , , . . _  .

A ret a, Warszawa 1921. Czcionkami drukarni (Hoheczollcni, generałowie Ludendorff von
„Głosu Narodu" w Krakowie, 8», sir. 108 +  1. U ,  von g ,^ . ^  W aldersee i inni.

M o g i l n i e  li i A l e k s a n d e r :  „Ogóta.e } 4 .
zssadu prawa". PocTrerańk d!a wyfezycfi^'kto j^ u e r a ło w ^  wyborni, mowy m eedw w aae 
szkół średnich. Wydame trzecie przerobione. {r-śenawiści.ą Icu Francyi. W  czasie zjazdu 
Wydanie M. Arcta w Warszawie 1921, 8°, | odczytano telegram b. cesarza WLIhslma,

mężczyzn str. 208. ^  t i podkreślający bohaterstwo żołnierzy niemie-
B o r o w s k i  ' W ł a d y s ł a w  M a tr Y  a n : , . .......................

Od ostatniego sirsu ludności z r. 1911 przy- „Wvkład psycholosni ogólnej w zastosowaniu | _  ̂ w wie w°  nie i wyiazająic-y nar 
było 1,986.134 mieszkańców, ezyli 4.7 pr* cent.' do wyclmwarla44. Cz. H. Psychologia uczuć.;d*zioyę, ż© chwała tych czynów będzie świa- 

MIMO PRZYJAŹNI, ANGLTA ŁUPI MEM- j Wydawm-^two M. Arcta w Warszawie 1921. tłom rozpraszając cm jeszcze ciemną przy- 
CÓW. Koaiicya zanroponow. ‘ 
daż wioUiiego hancaru Z 
Łów lotniczych w Ender w
i warsztaty były wła«ncścią rządu niemieck e- |ny44. Odbitka ze zbiorowego podręcznika p. t. 
go, a koaiicya skonfiskowała je na podstawie I ..HvgVn;a okólna'44, poleconego przez Min. 
traktatu pokojowego. Wyznań Rob i OśwPc. Pub.44. Wydawnictwo

KONGRES MURZYŃSKI W LONDYNIE.1 M.‘ Arcta w Warszawie 1921. 8° .  str. 118. ^
W lnajbliższą niedzielę Tozpocznie tutaj swej S u i k o w s k '  A n t o n i :  Geografia z^eml^ ^
Obrady kongres, poświęcony rozwią-zaniu spra- j daAvnel Polsk*44. 7 1:e7,rnmi ilustraeyami i ma- { ♦
wy muiryńskiej na zasadzie równości i pełno- nami. Wydani- TT. Wydawnictwo M. Arcta w 
uprawnienia wszystk eh ras. Dalszy ciąg ton-1 Warszawie 1921. 4°, str. VIII. 420. 
gresn od bodzie się w Brukseli i Paryżu.

YENfZFT OS ŹFNI SIĘ. N e/byt da-wno temu 
W. ni z Nos był mężem poTityczrym, o którym 
rozpływały r-dę szeroko gazety, komentowały 
jego słowa, starały sio odgadnąć jogo zamiary.
Dzlsbaj przesłonił go cioń .krwawego dnia’4.
Gazety fratreusk e i angielskie przynoszą obe
cnie wiadomość, że Veni:elos żeni się. Narze- 
czenn jego jest bogata wdowa, Greczynka. Sci- 
lizzi, licząca 45 la t.^  Ven;zelos ma lat 57, a 
a pierwszego malżcfistwa ma kilkoro dzieci Na- 
rzecz' ni przebywrają obecnie w Aix-les-Ba?ns, 
ślub ma s ’ę odbyć w Paryżu, gdzie przyszła 
pn.ni 'on>zciosowa przebywa od łat.

Kląska Greków naó rzeką Sakarją,
Hanower. P. A. T. Radio. Ag. IIavasa do

nosi, że Grecy ponieśli po 5-dniowej walce nad 
rzeką Snkayyą poważną klęskę. Armia grecka 
wycofała się w kiertinlcu Esklszelr, ponosząc 
dotkFwe straty.

Angora, p. A. T» bll?.vas). Wojska tureckie 
zajęły pozycye greckie na odcinku Afiim Ka- 
rafcksar i zmusiły Greków do odwrotu. Grecy 
musieli S'ę cofnąć o 129 kilometrów. Minięte? 
TheotokJs wyjechał na front. Spodziewają, się, 
że przviLdo do wałki ca drugim, brzeęu rzek? 
Sakand.

lu<i i ojczyzno. Podp. Wilhelm”. Po odczy
taniu telegramu nastąpiła przed zebiaunymi 
generałami defilada wojsk, ■związków strze

leckich, stowarzyszeń wojskowych i mło-

lilSZPANlE ATAKUJĄ.
Rzym. P. A. T. Radio. Z Madrytu donoszą., 

że wojska hiszpańskie zdobyły pozycye nie
przyjacielskie pod Mełilla. Nieprzyjaciel po
niósł ciężkie straty.

Przewrót w dzisdzinie letsictwa.

Ze świata katolickiego.
LLióNIE POJEDNANIE KWIRTNALU 

Z WATYKANEM. W kołach, p os ad a jacy ch 
dobre informacye z Kwlrynałil i Watykanu, sły
chać, że w najbliższym czasie ma się ukazać 
we włoskiej rządowej prasie sprawozdanie 
z ukształtowania się nowych stosunków Włoch 
do Watykanu. Cala prasa rzymska wyraża prze
konanie, że w naibl ższym czasie nastąpi 
wznowienie dyplomatycznych stosunków Włoch 
z Watykanem.

OSOBISTE. Tajry szamhelau papieski, p. Mi
chał Karski, za ffAntbuct-wcm mgr. Pełlagri- 
nockiego, pełniącego obowiązki nuneyus^a w 
Warszawie, otj^yma! dckrOt, m ailujący go ko- 
nTcnJorem orderu św^Grzegorza z gwiazdą.

Z ruchu chrze'c.-demokratycznego. 
v OKRĘGOWA ZAWODOWYCH ZWIĄ

ZKÓW CHRZFŚC. wydala odezwę, wzywającą 
rząd. do energicznej walki z drożyzną i spad
kiem wartości waluty. Odezwa wskazuje Da to. 
te żywioły komunistyczne usiłują wyzyskać 
obydwie te klęsk: społeczne w ten sposób, że 
na ich tle pragną wywołać strajki generalne. 
Pogłosld o gotowości robotników do podjęcia 
takiego strajku są bezzasadremi plotkami. 
Odezwa stwierdza, że robotnicy zdają sobie 
sprawę a. katastrofalnych skutków, grożących 
p:iństwu po wybuchu strajku.

Zawiadomienia i komunikaty.
W PRYW. LICEUM I GIMNAZYUM ŻEŃSK. 

i»n. flel. Kaplińskiej z prawami szkół średnich 
pao?tf«î vowvc.li, pozostająeem pod Lierownictworn 
jwof A. Marcinkowskiego, odbędą się  ̂egzamina 
p*łpra.-wc7.e, wstępne i prywatne, tudzież wpisy 
»* potojwafc wc4ne miejsca w dniach l i 2 wrze-
fenM, ^

, WPIŚy’ DO SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ IM. 
8W. FLORY A NA, t. j. do klas od I do VH włą- 
eatuii?. odł«;dą ei'1 w dniacli 29, 80 i 31 b. m. od 

>< do \ pT7.ed południem, wr szkole przy ul.
Jak 1. 5.
ZGŁASZANIE PRETENSYI DO URZĘDÓW 

PftZYWOZt'. \Vł.-.boc r'y/.poczętf‘j fikwidnoyi okrę- 
(ęw yii ar/.ędćw przywozu i wywodu, wszystkie 
Ottnfry, krAn-> aucj.-). nrawr> do z.wro<n pobranych 
prwr/. «nc«9(Iv * wywozu opłat rnafiipuia-
ayjo-yrŁ, swoje prcteitsye do. 15

b. r..

ju js iis  i i  i m  Pf1. Se
j / r t #  «*- >sef«(cr rn « j 1. I Z .

?o?.po*'./.rde <'© !. <:li!i< Tn 2 8  b . m . od  g o d z . 8 — t . t  
■”,<.) i O i od 2—3 po południu.

Odpowiedź Irlanóji.
Paryż. P. A. T. (Havas). Odpowiedź irlandzka 

wręczona została wczoraj na Downing Street.
Londyński „Star44 donosi lakonicznie, że na u °y& George, który przebywał u siebie na 

polu wzlotów w Marlborough dokonam o w ubie-!wsb wyje7hal zaraz do Londynu, aby wziąć 
głym tygodniu prób z s a m o l o t e m  w z n o - j ™  w Radzie  ̂gabinetowej, którą zwołano 
s z ą c y m  s i ę  w p o w i e t r z e  p i o n o w o . ! w i e c z ó r .  Posiedzenie Rady gabinetowej. 
Budowa tego samolotu trzymana jest w jak- S^do 7 wieczór. Odpowiedź ga-
naiwiększej tajcmuLy. jbmetu londyńskiego ustelono jednogłośnie, po-

Próby zbudowania samolotu, mogącego z \ stanowiono jednak na razie jej nie ogłaszać, 
mniejsca wznosić się pionowo, czynione są we (Spodziewają ̂  się, że na dzisiejszean posiedzeniu 
wszystkich państwach cywilizowanych. Apa- j Parmmeutu^ irlandzkiego De  ̂Valera ogłosi od- 
rat tego rodzaju posiadałby tę olbrzymią za- P°wicdź sinfemiótów, a rowriop-ześme Lloyd 
letę, że mógłby wznosić się z przestrzeni bar- George w Londynie, przedstawi stanowisko rzą
dzo niewielkiej', jak np. podwórze albo dach angielskiego.
domu i na niej lądować. Pierwszy tego ro- j Londyn. P. A. T. (Reuter). Odpowiedź De 
draju śrubowy samolot, nazwany przez Fran-) ul® zawiera konkretnej odmowy, jak
cuzów „helikopterem44, a skonstruowany przecz;£:̂  \°o° można było spodziewać po przemó- 
alza^kiego mżyn;era Oehmicłiena, wzniósł się ; wlen.iiu_ De Vałery. Umożliwia ona dalsze ro- 
15 stycznia b. r. ale m  wn sókość tylko 1 me- ^kowania.
tra  75 centymetrów na polu lotniczem Yalen-f« , . ,  ' '‘ ,
figney we Franoyi. Pew staR ie p rzee iw  Anglii w T riuidad?

W każdym razie sprawa „helikopterów44 za
sadniczo została rozstrzygniętą, bo drugi wy
nalazca, podpułkownik b. armiii austryackiej, 
Węgier, Pctroczy. produkował się w Anglii w 
•czerwcu b. r. na nnnrnc.io przez siebie zbudo
wanym i wze :=Vd się prosto z z’eml.na wyso
kość 50 metrów. Być może: iż w doniesieniu 
„Stara44 jest mowa o jogo ulepszonym już wy
nalazku.

Gecil referatem sprawy litewskiej.
Sztokholm. P. A. T. - Wolff). Wedle „Social- 

demokra-ten44 lord Cecil będzie prawdopodobnie 
referentem Ligi Narodów w kwestyi litewskiej.

WILNO DO SEJMU POLSKIEGO.
Warszawa, p. A. T. Marszałek Sejmu otrzy

mał następujący telegram: Wilno. Zjazd ciał 
samorządowy li ziemi wileńskiej przesyła Sej
mowi ustawodawczemu na ręce marszałka wy
razy hołdu i wyraża nadzieję, że niedaleką 
jest chwila, w której przedstawiciele ludności 
Wileńszczyzcy zaeiędą w Sejmie polskim do 
wspólnych obrad nad sprawami całej ojczy
zny. Przewodniczący zjazdu: Bańkowski.

GDAŃSCY HAKATYŚCI PROTESTUJĄ. 
Gdańsk, p. A. T. Jutro o godz. 6 wiecz. od

będzie się tu szereg wieców protestujących 
przeciw przyznaniu kolei gdańskich Polsce. —
Sklepy maią być zamknięte już o g. 5 po po- 
łudn u. aby pracownikom umożliwić udział w 
wiecach.

Traktat N-ieuiiec z Ameryką.

Rzym. (E. E.) Powstańcy zajęli południo
wy Trynidad, wymordowali oficerów angiel
skich i zniszczyli połączenia telegraficzne i li
nie kolejowe.

( T r y n i d a d  jest wyspą położoną obok 
wybrzeża Venezueli na oceanie Atlantyckim. 
Należy ona od r. 1797 do imperyum Wielko- 
biytyjskiego. Zamieszkałą jest głównie przez 
Negrów i indyjskich Kulisów. Na czele rządu 
stoi gubernator rządzący wyspą zapomocą za
leżnych od siebie ministrów. Dotychczas nie 
mieliśmy żadnej wiadomości o niepokojach na 
Trynidad, być może, że radiotelegram został 
zniekształconym i że w rzeczywistości odnosi 
się on do miejscowości Trmkomali, główntgo 
miasta wschodniego dystrynkłu na Cejlonie. 
Re d .  E. E.)

wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.) W miejsce prof. Ry- 

baiskiego na. wcemim. skarbu został powołany 
ayr. Izby skarbowej w Kielcach, Bolesław 
M a r k o w s k i .

Ryga. P. A. T. Prezydent Mejerowicz wy
jeżdża jutro do Kowna celem rewizytowania 
rządu litewskiego.

Ryga. P. A. T. Z początkiem września od
wiedzi port ryski wojenna eskadra angielska, 
składają a się z 13 okrętów. Jutro przybywają 
do Rygi dwa amerykańskie okręty wojenne.

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM:
Sytuaeya na dzisiejszem zebraniu giełdowem 
s?.ezęgólniejszy ch zmian aiie wykazy wiała. — 
Obroty papierami-przeinysiowymi i handlowy-, 
mi szły dość słabo. Nabywano P. T. H., Tepe- 
ge, Trze.b;ń :a tłuszcze, Parowozy, Chodorów, 
1‘olska Nafta. Głównym powodem nieli znydh 
transakcyi był brak zleceń zakupna. Papiery 
okazyjne i akcye bankowe znaczniejszego po
pytu irńe miały. Kupowano Bank przemysłowy 
i Bank hipoteczny.

Dewizy i waluty przy niewłelłUem zaofiaro- 
waniu i tcndenc.yi zwyżkowej w minimalnym 
obrocie na oficjalnej giełdzie, zamkniętej do 
wtorku.

Sza cwarTa porannej ..Czarnej44 giełdy ■wy
nosiły: dolary a mer. 2560 M„ doi. kaearl. 2220 
M., marki nicm. 31 M. 25 f., czes. korony 
31 M. 50 f„ niem. austr. kor. 2 M. 50 f. franki 
fiauc. 195 M., franki szwajc. 410 M., liry 100 M., 
leje 27 M.

WYKAZ GIEŁDY W YEMQW?£
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Targeją sią s pomoc.
Berlin. (E. E.) „Berliner Tageblatt44 otrzy

muje wiadomość z Londynu, że Rosya sowie
cka nie przyjmie pomocy dla głodnych ofia* 
rowalnej przez Franeyę i Anglię, ponieważ rzą 
dy tych państw zażądały od Rosy i wyrówna
nia dawnych zobowiązań Rosyi carskiej w wy
sokości 600 milionów rubli carskich. Sowiety 
sądzą, że taniej jwypadłoby im zakupno ży
wności za własne fundusze, niż wyrównanie 
dawnych carski7 h zobowiązań za rzecz zacho
dnich kapitalistów.

Z teP.frew krakowskich.

ZBYT RADYKALNE TĘPIENIE EPIDEMII.
Rzym. P. A. T. Radio. Wiadomości ze Sztok- 

h o ^ u  potwierdzają zamiar rządu sowieckiego
zniszczenia ogniem miasta Astrachan, które

Hanover. fE. E.) We czwartek o godz. 5 po stało się ogniskiem epidemii.
południu podpisali w m'n. spraw zagr. w Ber-j
linie traktat pokojowy ze strony Stanów Zjedu. j MOSKWA PŁONIE,
charge d‘affaires Dresel, zo strony rządu Rze- j Warszawa. (Teł. wł.) W MosRwie od kilku 
szy min. Dr Rosen. i dni szerzy się pożar, którego ofiarą padło kił-

Beriiu. P. A. T. Radio. Traktat pokojowy kaset domów w obrębie trzech dzielnic.
nieiniecko-amer. jest rodzajem preliminarriego ‘ 
pokoju i ogranicza się tylko do trzech punk
tów, tworząc tem. samem jeden z najkrótszych 

' traktatów pokojowych, jakie kiedykolwiek by
ły przez Niemcy zawierane. Rząd Stanów Zj.
me zastrzega sobie żadnych ‘innych praw,*zastępców komitetów odbytym w Budapeszcie,

i ostały określone trak- przyjęto rezolucję wzywającą rząd, by zerwa!

Węgrzy rasfą zerwać z A»strją.
Budapeszt. P. A. T. (W. B. K.) Na zjeździe

z wyjątkiem tych, jakie zostały
c U-ATRU „BAGATELA44 komunikują: Dziś.; tatom wersalskim, wyłączając” ieduak zeń k l - ! stosunki dyplomaty-czn 
' . v w - t  M ł 3 . n;°  S   ̂ka ważnych punktów, jako,o: k w e st*  L i^n aty ch m iast zamknięci
■yseryą J .  Nowackiego. i narodów, kwestya nowego terytorialnego u-i -------

fw
tx
AWżyaeryą

r’pIomatyczne z Austryą i zarządził 
pięcie granicy.

W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .
GOSPODARKA GABINETU WITOSA. Spra

wozdanie Związku Banków w Polsce podaje, 
że w ciągu ostatniego roku wzrósł obieg zna
ków pioiUężnych w Polsce o 832%, w? Niem
czech 62.2%, w Austrył 146%, w Czechosło
waccy i 132%, we Francyi 1.6%, a  w Angiii 
11.8%.

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA. Na
dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowej dokona
no następujących transakcyi: jęczmień na ka
szę 6500, 6350, 640, mąkę żytnią 70% franco 
Warszawa 960, pszenica 950, otręby żytnie 
franco wagon Warszawa 1250. Obroty, objęły 
11 wagonów .zboża i 11.000 ton mąki.

KARY ZA ZWŁOKĘ W PŁACENIU PO
DATKÓW. Izba skarbowa zwraca jeszcze raz 
uwagę, jak to -już obwieszczono plakatami i 
ogłoszono w prasie, że z dniem 1 września b. r. 
wchodzi w życie ustawa z dn:a  7 czerwca b. r. 
Dz. U. Rz. P. Nr. 57 poz. 357 o nadzwyczaj
nych karach za zwłokę w płaceniu podatków 
i opłat skarbowych. Ponieważ ustawa ta  wpro
wadza o wiele dotkliwsze koszta egzekucyjne, 
niż obecne, przeto leży w interesie wszystkich, 
którzy zalegają z jakimikolwiek podatkami lub 
opłatami skarbowemi, aby korzystając z krót
kiego czasu, przez który ustawa ta  jeszcze nie 
obowiązuje, zaległości swe jak najrychlej za
płacili. '* [

ODPRAWA CELNA TRANSPORTÓW TO
WAROWYCH. Izba handl. i przem. w Krako
wie zawiadamia, iż w sprawie odprawy celnej 
transportów, z którymi obok towarów zaopa
trzonych pozwoleniami przybywają także to
wary o przywozie niedozwolonym, zarządziło 
Minist. skarbu, iż towary takie mają być wy
dzielone z przesyłki. Jedynie w wypadkach, w 
których strona rozmyślnie celem popełnienia 
przemytnictwa dopakowała towar niepokryty 
pozwoleniem przywozu, do przesyłki towarów 
opatrzonej tego rodzaju pozwoleniem, winna 
być cała przesyłka zatrzymana.

NA „TARGI WSCHODNIE" do Lwowa za
powiedzieli swój przyjazd dzieniniikarze angiel
scy, rumuńscy i skandynawscy.

PIERWSZY WIEDEŃSKI JARMARK MIĘ
DZYNARODOWY. Wiedeń gotuje się do mię
dzynarodowego Jarmarku. Wielcy przemysło
wcy i kupcy wszelkich gałęzi wszystkich 
państw świata, zawitają między 11 a 17 wrze
śnia b. r. do Wiednia. Jarmark obeimie prze
szło 700 oddziałów, a sprzedaż odbywać się 
będzie wedle wystawionych próbek. Przewi
dziano nadzwyczalne ułatwienia jazdy do Wie
dnia. Kupcy uzyskuią na podstawie paipicrów 
handlowych albo polecenia Izby handlowej lub 

j polecenia Stow. kupieckich spccyalny wykaz 
jarmarkowy, który można nabywać w ponie
działek. środę i sobotę mTędzv 3—5 po poł. w 
austryackim Urzędzie paszportowym, a który 
daje uprawnienie do udogodnień, jak: wstęp 
do wszystkich zabudowań jarmarku; natych
miastowe udzielenie 6-tygodniowego wizurn: 
zniżka wizurn do */< części; udziolenie wizum 
we Wiedniu d’a wszystkich obcych państw bez 
pożywienia przyjazdu i pobytu natychmiast bez 
osobistego stawiennictwa, w odpośnych kon
sulatach przez Urząd ruchu Jarmarku wnedeń- 

; skiego Wiedeń 11, Aspcrnbruckengasse 2. ■— 
I Wszyscy odwiedzający Jarmark korzystają na 
.podstawie wykazu jarmarkowego z 50% zni-

W iłlłr ty  I d e n l e j :
Dolary Si. 7.’.....................................

.  kanadyjskie .  ■
Franki fr3'*’ruski® . . .
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Polskie Tow Tl and. CPT.H.). 111 em. 
Handlowa Spółka ake. *Impex" 
Polski „Glob“ Tow. transport-hondl. 
C. Haitwig. Dom eksp.-han. Pomarł 
Żegloga Polska . . . . .  
Warijr.. Tow. akc. Handlu i Ż ofln fi . 
Zieleniewski . .
Warsz. Sp. akc. Bud. Par. I. -U . em. 
„Lemiesz" fabryki nsaasyn rolo. 
Zolady aniunicyjne^Pocisk*  
Trzebinia tabr. masz. i narz. roln. im n  
Huta żelazna, Kraków 
„Aulomolor* fabryka samoehotlów . 
Pabr. Porllanć-Cemenln. Szezakowa 
.Górka* fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady Hórnioze Sienna . 
.Tepejo* Tow. dla przods. górni os. 
Ska akc. przem.naf. i (a sów  ziemn. . 
Karpackie Towarzystwa naftowe . 
Akoyjno Tow. naftowo „ISalieya*
A, T. dla przem. oł. skaL (<L D Fan to) 
Polska Nafta . . . .  
Elektiownia w Sierszy III. ona.
.eik os- *T. A.....................................
„Pozot" Powseechne zakłady budowl. 
Pabrvka przetw. ttusMO. w Trzebini 
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Fabryka porcelany w Ćmielowie. 
Fabr. 1 Raf. cukru w Choderowie
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Dolary Sianów ZĄJiu. 

*zeki kupno 2490, marki niem, got. sprzedaż 
80.75, kupno 25.73, Gdańsk got. tranz. 81. —\ 
ńkeye warszawskie: Bank zachodni I emisyai 
2255, kredytowy warszawski 1—5, emisja 
2800-—2900, Bank zachodni 1500, Lilpop Ran 
I cwcestein 1—2, ©misya 3400—3405—3425, 
Rudzki 2460—2475—2350—2300, Polska naftą 
2250.

Zurych. P. A. T. Pocz. kursa dewiz: Berlia 
695, N. Jork 588, Medyolan 24.20, Praga 705* 
Budapeszt 1.55, Zagrzeb 3.20, Bukareszt 7.10, 
Warszawa 0 Ą  Wiedeń 0.70. austr. starą 
stempl. 0.58.

N A D E S Ł A N E .

Gzy Pańscy odbiorcy pssrasają?
Tak jest, a to stanowi nrtilepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
„Venus“, wytwory firmy Crown Ribbon & Carhon 
Mfg. Co. Rochesier N. Y U. S. A. dowodzi nie-' 
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca: Ludw ik Rhsfamn 
Kraków, ulica Szewska 10. : TcL 32-S3.
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U. G. WELLS.

Cudowny gość
29 Przekład M. Bogdani.

—  Przykro mi, że przezemńie masz tyle 
kłopotu. Moja. zupełna nieznajomość świata.

—  Nie przez ciebie, zaprotestował wi ka
ry, nie przez ciebie! Wiem, że ly  ..........
wniosłeś coś cudownego i pięknego w inoje 
życie. Nie przez ciebie! to ja jestem winien. 
Czemuż nie mogę stanowczo uwierzyć w je
dno lub cl ra g ę  ? Czemu nie mogę wierzyć 
mocno w nasz św iat i nazywać cię ,,nienor
malnym okazem” , jak to robi Orumps? Ale 
nie! Anielskość i ziemskość. wiemsfcość 
i  anieiskość! Ciągle to s'ę waży w.ę mnie. 
Gotcli będzie taki przykry, o ile możności 
najprzykrzejszy. Zawsze jest taki, ale ma 
mnie w ręku. Wiom, że wywiera jak  najg o r
szy wpływ. Pijak, gracz i jeszcze gorzej! 
Ale trzeba oddać cesarzowi, co jest cesar
skiego. A przyflem on jest przeciw llozdzia- 
lorw-i.

Potem wikary wrócił do niepowodzeń dzi
siejszego popołudnia.

—  Trzeba przyznać, że popełniasz grun
towne oryginalności, powtarzał kilkakrotnie.

Anioł usunął się do swego pokojiu, bardzo 
fiiespokojny i przygnębiony. Świat stawał 
s'ę co dnia bardziej przykry i zawiły dla 
niego i jego nałogów anielskich. Widział 
jasno, jak wielki niepokój droczył wikarego, 
alo nie umiał wyobrazić sobie, w. jaki spo

sób mógłby go przed tein ochronić. W szyst
ko to razem było tak dziwaczne i tak  bez- 
rozumne. W dodatku dwa razy jeszcze, gdy 
sfę r*o»kaz-ał we wsi, przywitał go grad poci
sków, przed którym  musiał się ratować 
ucieczką.

Odszukał skrzypce, które położył przed 
obiadem na łóżku. Pochwycił jo i  zaczął 
grać, by w muzyce znaleść ukojenie. Ale 
rozkoszna wizya Anielskiej Krainy przesta
ła mu być natchnieniem. Ostrze cierpienia 
tego świ;na przeniknęło już do jego duszy. 
Tydzień czasu wystarczył, by dać mu po
znać cierpienie, a ze strony bliźnieth niechęć, 
podejrzliwość, nienawiść. Nieznane, przedzi
wne uczucie buntu rodziło się w jego duszy. 
Grał więc meiodyę słodką jeszcze i tkliwą, 
jak  pieśni A nkiskiej Krainy, ale wzbogaco
na nowym meóywem bólu i wysiłku ludz
kiego. Czasem ta  melodya usiłowała oddać 
wyraz zwątpienia, to znów konała w skar
dze żałosnej. Grał tylko dla własnego uko
jenia, więc grał cicho -— posłyszał go- jednak 
w ikary i natychm iast wszystkie nędzne jego 
udręczenia rozwiały się i roztopiły w mgli
stej, bezbolesnej melancholii. Oprócz w ika
rego. jeszcze jedna osoba słuchała, zachwy
cona anielską muzyką.

T a  osoba, znajdowała się eona jurniej 
o cztery do pięciu m etrów oddalona od 
Anioła, w małym, szczytowym pokoiku, po
łożonym od zachodu. Obie połowy okna jej 
małego, biiałego pokoiku były oitwarte. — 
Uklękła na blaszanej, emaliofwańe.i sk rzy n 
ce, wsparła b odę na rękach, łokcie na fu
trynie okna. Księżyc przybierający, wznosi! 
się nad świerkami, a  zimne bezbarwne jego 
światło rozlewało się nad światem, śpiącymi

w ciszy. Ta jasność padła iia bladą twarz 
młodej dziewczyny i. odsłoniła nowe głębie 
w jej oczach rozmarzonych. Delikatno wairgi 
się rozchyliły i odsłoniły małe, białe zęby. 
Delia myślała. Myśli to były niejasne, lecz 
•upajające, jak  zwykle myśli młodych dziew
czyn. Były to raczej uczucia, niż myśli. Po 
jasne ni niebie jej wyobrażeń przepływały 
wzruszenia na kształt, cudnych, przeźroczy cli 
obłoków, których kontury  zmieniały się 
i rozwiewały. Posiadała, w najwyższym sto
pniu to szlachetne i subtelne pragnienie sa- 
moofiary. tę zdumiewającą tkliwość, która 
w niepojęty sposób żyje w sercach młodych 
dziewcząt, po to tylko, by być rzuconą 
pod nogi okrutnym i; pospolitym kaprysom 
życia codziennego; by ją  to życie bez przer- 
wy, bez wy-iuntu sumienia, wdeptywało 
w głąb ziemi, luk, jak  rolnik przywala ski
bami lucernę*, ledwo wyrosłą nad glębę.

Delia czuwała przy świetle księżyca długi 
czas przed tern, nim Anioł zaczął grać. Cze
kała, aż cudowna m uzyka przeniknie nie- 
ruch orną piękność srebrzystych cieni.

Nie w ykonała żadnego mchu, tylko usta 
jej się przymknęły, a oczy stały  się jeszcze 
słodsze. Myślała właśnie o pazerdziwnym 
blasku, jak i rozpromienił postać garbuska, 
gdy o zmroku mówił coś, pochylony ku niej. 
Myślała też o tych licznych spojrzeniach, 
przelotnych spotkaniach, o jedynym dotknię 
eiu dłoni. Dziś w pobichTe rozmawiał z nią, 
zada,wał dziwne pytania.

Terasz tw arz jego zdawała się podpływać 
na falach muzyki, aż ku niej —  twarz i to 
spojrzenie niespokojne i c‘ekawe napoły. 
usiłujące zajrzeć w5" głąb jej oczu, poza nią 
i w nią — aż na samo dno duszy. Zdawało

jej sie, że on rozmawia z nią teraz, że mówi
0 swej samotności, o swom cierpieniu. Och! 
ten smutek, och! te tęsknoty.... On cierpiał! 
Ale jakże ona, prosta służąca, mogłaby* mu 
pomódiz, temu gentlemanowi, k tó ry  mówi 
tak  łagodnie, zadro wujo się z tak ą  dobrocią
1 gra tak  cudownie? Muzyka była tak  cza
rująca, tak  tkliwa, tak  zlewała myśl z uczu
ciem, że nadeszła chwila, w której Delia za
cisnęła rozpaczliwie dłonie, a z ocztu jej po
płynęły łzy.

Cmmp by powiedział, że trzeba mieć zu- 
pełuie zrujnowany system nerwowy, by pod
legać tego rojdzajn nastrojom. Ale w ten 
sposób, miłość, z punktu widzenia nauko
wego, jest stanem patologicznym.

N aw ias:
(Mam przykre uczucie, że można sfoomiii- 

lować pewien tredzaj zarzutu., przeciw me
mu opowiadaniu. Przyszło mi więc dio gło
wy, by rozm yślne wypaczyć prawdę, aby 
tylko uzyskać przebaczenie czytelniczek. 
Ńie umiem jednak tego. zrobić. Zwycięża 
tok opowiadania. Działam z polną świado
mością rzeczy: Del a  powinna zostać tern
czem była istotnie: służącą. W iem —  w y
posażenie służącej, a  puzynajmu::ej służącej 
angielskiej, w  subtelne uczucia istoty ludz
k ie j  przyznanie jej możności mówienia bez 
nic z nośny ch % usterek wymowy* wyklucza 
mnie z liczby szanujących się pisarzy. Spray 
mieuzanie się, naw et w myślach tylko, ze 
dużąceipi, jest racczą niebezpieczna dzisiaj. 
Megę się bronić tylko tern. (wiem, żo napró- 

; ż:iro)r że Delia jest służącą wyjątkową. Gdy
byśmy chcieli poszukać —  kito wie — oka
załoby się może, że Doiła jest spokrewnlo
da ze śm ietanką klasy średniej, dałoby się*

może ustalić, po ścisłem rozważeniu, że jest 
ulepiona z tej samej delikatnej gliny, co 
owa klasa...

Ale (i to może bardztój wszystkich prze
jedna) w przyszłej książce przywrócę równo 
wagę i paź odstawię cierpliwemu czytelniko
wi, objekt znany, pożądany, objekt o n o 1 
gach i rekach ogromnych, puzogłaszający! 
samogłoski, pozbawiony kształtnych form, 
(tylko panny ze średniej k lasy mogą mieć 
kształtne formy, a  w żaden sposób nie mo- 

ono stać się udziałem skarżącej), wyróżnia 
jący się chustką z frendzlami (uznaną, przez 
wszystkich) i skłonnością d> fryrcarczenią 
(‘.netą, za cenę pół korony. To jest rzeczywi
ście, wedle ogólnej opinii, służąca angiel
ską, typ  kobiety  angielskiej (pozbawionej 
pieniędzy i rozrywek), tak  jak  ją  przedsta
wiają wr swych dziełach współcześni pisarze 
angielscy, Ale Delia ( statecznie była inr.a. 
Mogę boleć nad tom — nie jest w mojej 
mocy to zmienić).

XXXIX.

Nazajutrz, wczesnym rankiem. Anioł po
szedł ku  wsi; przeszedł poprzez ogrodzenie 
i zagłębił isię aż do wysokości piersi w kępy, 
trzcin, obrastające brzegi S iddoru. Szedł ku 
zatoce Bond ram, by przyjrzeć się dokładnie 
morzu, widnemu tęgo pogodnego dnia z naj
wyższych punktów  Siddcrmorfoo Parku. Na
gle zobaczył Crumpa, siedzącego na pniu 
drzewa i palącego papierosa. (Cmmp wypala,, 
systematycznie dwie uneye tytoniu tygodnio
wo, palił ty lko na wolnem powietrzu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

t ł u s z c z e , © L i i i ,  k a l a f o n j e i
dla pracmyshi mydlarskiego i tekstylnego

dostarcza w agonowo i w mniejszych ilościach ze swoich m aga
zynów w Krakowie, Lwowie, W arszawie, Łodzi i Gdańsku

Zarząd główny: tC fd k ó w , S ł a w k o w s k a  L . 1 .
ODDZIAŁY:

W m a S Z A W & :  Świętokrzyska 27. - G D A Ń S K :  Hunderassa 46. 
Ł Ó S Ź :  H o t e l  V ic to rv '3 .  • •  -  L W t o :  K o t t ą f a j a  8 .

Adres telegraficzny TOHAN Adres telegraficzny 749
Prosimy żądać oftrt.

Wielebne Duchowieństwo
chce mieś artystyczne aparata liturgiczne

iv sw a te k  K ościoS aeh
n i e c B i  s i ę  u « £ a  t y S k o  d o  f S r m y

F . K o p a c z y ń s k i  i S
ka

; K r a k ó w ,  u B . B r a c k a  2 .
( P r a c o w n i a  d la  s z t n k ł  k o S c le lu c ] ) . 601

Posiadamy na sBcłsdsie: MONSTRAKCYE srebrna f metalowe 
KIELICHY. -  SZATY liturgiczne. — FERETRONY. 

Prosimy żądać kosztorysów, łub zwiedzić nasz zaldad.

ssoBa m m  bst.bu  asasasa m b s  aseasa 3aeBaseaaosiECiBstsa»

K. 6USZCZYŃSKI i SYNOWIE |
•• ifieOOWLMSSIOMUBSKOW WAHZYIRfiZeOZ |

|  Spółka Akcyjna, daw niej K. BUSZCZYŃSKI i  M. ŁĄŻYŃSKI |

§  W a r s z a w a ,  Kroiswska 19. —  O d d z ia ł  w  K r a k o w i : :  Basztowa. 17. 9

I
 Telefon Nr. 19735. Telefon Nr. 1151. B

przyjmuje zamówienia na ozimą zboża siewne
■ Z y t o :  oryginalne selekcyjne . / . . „KAZIMIERSKIE**

„ e lek eyon ow an y od siew  . . „PETKUSKIEGO"
. p ierw sze i drugie od siew y »PETKUSKIEGO“ |

PS3© nlC Q S o ry g in a ln ą  sek ey o n o w an ą  . . „KONSTANCYĘ* S 
* » » ..W A NDA  “ 1210 §

ttoarsaa. sm m so s  a a n s s a a s  wsosaMi s e z s scssBsiHHHiff eacssa^cssan

P O Z N A Ń SK I B A N K  U B E Z P IE C Z E Ń  TOW. AKC. w  P O Z N A N IU
założony przez Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. 

Kapitał zakładowy 10 mJEJenów marak.

Mamy zaszczyt donieść,* że otworzyliśmy w Krakowie 
O d d z ia ł B fiitku  n a sz e g o  n a  SE ałopolskę,

którego kierownictwo powierzyliśm y naszemu dotychczasowemu 
inspektorowi panu Stanisławowi Łagodzie.

Biura Oddziału znajdują się rK rakow ie, przy Rynku głów. 9 (Pasaf Bielaka)
Panów Zastępców i Łask. Klientelę ziemi Małopolskiej prosim y, 

we wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dotyczących Banka 
naszego zwracać się odtąd do naszego wym ienionego oddziała. 

Poznań, w  sierpniu 1921 r. POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ Tow. Akc.
Dyrekcja: GLIŃSKI, Dr. BORNE.

Powołując się na powyższe ogłoszenie Dyrekcji polecam *ię Łask. Klienteli do 
z a l a ł w i e c i a  n b e z p le c z e ń  o d  o g n i a ,  o d  k r a d z i e ż y  z  w ł a m a n i e m ,  o d  
u z k ó d  w o d o c i ą g o w y c h ,  o d  u ie s z c z e .S ł iw y e h  w y p a d k ó w  i  c d  p r a a n o -  
c y w i l n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  pod nad.r koizystnerai warunkami.

Kranów, w sierpniu 1521 r. S t a n i s ła w  I a j j o d a
Rynek główny 9 (P asat Bielaka). Dyrektor Oddziału Małopolskiego

Poznańskiego B^nkn Ubezpieczeń.
P oszu k u je  8l$ w sz ęd z ie  zdolnych za stęp có w  za  w y so k ą  p row izją . 1157

] 3 C
. tępi radykalnie p lu s k w y ,  m o le ,  p c h ły ,  m u c h y  i t p .

W *  r a a J r  W H J  W y r ó b  fa rm . Ł. B o ro sz o w a .  1397

g=—  Generalna reprezentacya na Polskę i Śląsk: =

Dom Handlowy Lessrkiewicz i Ska R zesz ó w . 
Rynek L. 21.

„ D E S O e i R O L
najskuteczniejszy środek dszynfakcyjny, za
bezpieczający pized Y/sześkiemi epiderojami

ghji KEMl Ska i  oor. 0®. W iMowig

Papiery listowe |
oocz1óv/ki artys tyczne, al
b u m y ,  r a m k i ,  portfele, 
karty  do gry. no leca  skład 

p a p ie r u ' i  galanterji

FR flW C A u S E  ciierch e’ ptaca  
tU adresaer: M -eiie  B lanche  

F a l k o w s k a .  K onstancin , koło  
W arszaw y, w illa  Polanka. 1207.

f i Ullrt D O BO RO W E

| r a |  NIŻNl-OWSKf£
I 1 S  ! l U  PIERWSZORZĘDNEJ j a k o ś c i

PAPĘ DACHOWĄ
z  w ł a s n y c h  w y ł w & m f i  d e s t a r e s a

O E 7 E T 44 POWSZECHNE ZAKŁADY 
5 fS L I I  i  BU00Y/LAHE Spółka akcyjna I

Lwów, ul. Akademicka 23.
EKSPOZYTURY: 1033

Kraków: Gołębia 1. Stanisławów: Kilińskiego 20. 
i m n

Bank Wschodni w Warszawie
Oddział w Krakowis, FSoryańska 43, lei. 20-30

OTWORZYŁ

2 ™  i  E K S P O Z Y T U R Ę  i S
W

I r KRYNICY i

i

fabryka wyrobów z  papiery i tektury 
dawn. S. N ie m o jo w s k i i  S -k ą ,

przeniosła sie
d o  n o w o  u r z ą d z o n e g o  l o k a l u
przy ul. Piekarskiej L. 32. 

we. Lwowie.
Poleca papiery listowe różnych gatunków 
od najskromniejszych do najwykwintniej
szych, koper t y  urzędowe i handlowe, 

szkicowniki, bloczki. 1148

j|| „ P O L S K I  G L O B “ ®
|@ @ @ © © lg ) iS ){ o )  © © © { 5 ) © f 5 > © © ©  © © © © © © @ ©

©i Towarzystwo transportowo-handlowe !©@
Sp . A k c .

@ ©  K r a k ó w ,  p i .  M a r f a e M  9
zawiadamia P. T. o otwarciu swego oddziału

I i  W DROHOBYCZU
! ® @  1147 
® @  Własne oddziały^ W arszawa, Kraków, Lwów, Budapeszt,

Równo, ¥/iedeń, Czernicwca, Oświęcim, Przemyśl, Śniaiyń, 
x x  Podwokczyska, Pińsk, Gdańsk, Baranowicze. x x

5 )®

© < s
51®|@ ©

l © @ © ® © © © ©  © @ © © @ © ® @ ©  © © @ © © @ © © 6

| ż |  Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacjach.

■-fciuU:
HE FACHOWE w KRAKOWIE

I t . p .

K O N C E S Y O N O W A Ń E  P R Z E Z  N A ftiiE S T r iiC T W O
  m  ^  c-m mmi c  resn

D O M  d l a  H A N D L U  
I  P R Z E M Y S Ł U  

W Ł A D Y S Ł A W A  R O P S K iE G O
w Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej L. 22.

Z A Ł A T W I A :
Przspr&wsdza transakeye kupna i sprzedaży przedsięb iorstw , 

handli, fabryk, realriości, w ill, parcel, m ajątków  ziem 
skich, lasów , dzierżaw  i zam ian. j

S en srsG i& a  H si© n cy a  przy pośredn ictw ie pożyczek p ie
n iężnych pochodzących  z Zakładów p rzem ysłow ych  
i  kredytow ych, sporządzania i  tłnm ńczenia ogłoszeń  
reklam.

Główree biuro ogłoszeń i p lakatow ania.
Dóm spedycyjny, przew óz m ebli w  m iejscu, koleją i okrętom .
Głć%vne biuro w ynajm u m ieszkań, sk lepów  i w ill w m iejscu  

i  na letn iskach w  kraju i zagranicą.
Przyjmsjje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i prze- | 

prow adza takow e w  krótkim  czasie, bez żadnych k o
sztó w , prócz um ów ionej prow izyi. 12oł

Biuro prowadzona Jose na sposób Biur spo>
sebem  czysto handlowym pod sprąiysiem  kierownictwem 

WŁftDYSŁA^A

.'.'PR SEO A Ż :
Ska«łp z towarem, urządzeniem oraz 

mieczkanieKi (2 pokoje i kuchnia) 
w Krakowie.

K eaSnoćć 4 piętrowa, w śródmie
ściu, w Poznaniu (wolno mieazk, 
3 pokoje, kuchnia).

H es& auracya w Krakowie, kom
pletnie urządzona z towarem.

R s a ln o ź f  3 piętr. w Krakowie 
z ogrodem i wolnem mieszkań.

K ilka m a ją tk ó w  ziemskich x in
wentarzem martwym i iywym oraz 
zabudowaniami.

K aw iarn ia  składająca się z  dwóch 
ufcikacyi kompletnie arządzona z 
mieszkaniem oraz meblami,

WilEa w Zakopanem, 2-piętrowa, 
z  komfortem, ogrodem, składa
jąca się z  7 ubikacyi zaraz do 
zamieszkania.

Doicif wysoki parter, z ogrodem 
owocowy m około pół moiga, 
budynki gospodarczo a wolaem 
mieszkaniem.

WaFszSaft s i t a r s k i  składający 
8,ę z dwóch ubikacyi, oraz po- 
dwórzi, wraz z narzędziami.
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